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i.

Sto la t dobiega kresu, mija wiele długi, po­
dwójnie długi, bo w bóle i cierpienia obfity, pełen 
mąk i zawodów, od czasu, jak  naród polaki, przo­
dujący wszystk m ludom świata męztwem i odwa­
gą, idący w bój zawsze i wszędzie za dobrą spra­
wę, złożył najwymowniejszy dowód. Ze nietylko na 
polu walki odznaczyć się i innym narodom przy­
świecać umie, ale żc obok harcu ciała i dzielao- 
ścl jest pierwszym wśród nicli duchem, gdyż 
zdolnym je s t dobrowolnie poświęcić wiele ze 
swych praw dla dobra maluczkich i hołduje idei 
najpiękniejszej, bo idei sprawiedliwości. Zebrani 
na sejm w W arszawie w dniu 3go maja 171)1 r. 
wysłańcy narodu, przyciskają do serca swego miesz­
czanina i chłopa, mienią go równym sobie, ucie­
leśniają najpiękniejszą myśl nauki Chrystusa, s ta ­
wiają narodowi pomnik trwalszy nad spiż, który 
b ę oprze tysiącom wieków, a imię narodu i s ła ­
wę jego postawił wyżej, niż wszystkie zdobycze 
miecza, niż wszystkie zwycigzkie walki i wojny. 
K onstytucja, uchwalona przez posłów polskich 
w daiu 3go maja, to najpiękniejsza k arta  w dzie­
jach naszych, a pamięć o mej słodzi nam te bóle, 
w które ostatni wiek dziejów naszych tak  bogaty. 
Gdy w innych krajach przewroty podobne licznych 
wymagały ofiar, gdy w nich krew strum ieniam i 
się lała, u nas przeszło to cicho i spokojnie, gdyż 
naród ocknąwszy się z długit-go uśpienia i apatji, 
zapragnął sam silnego rządu, poznał, iż św iat 
tylko sprawiedliwością stać może i udzielił jej 
w c iłe j pełui tym, którzy ją  dotąd w ograniczonej 
tylko posiadali mierze.

Aby określić lepiej i dokładniej położenie, 
w jakiem  Ojczyzna nasza znajdowała się w chwili, 
gdy śmiały i patrjotyczny poryw garstki ludzi do­
brej woli, dbałych o dobro i byt Rzeczypospoli­
tej, unosząc z sobą naród i króla, zapragnął za 
pomocą nowej ustawy odrodzić kraj zwątlony in­
stytucjami zwichniętemi i płynącem z nich zepsu­
ciem obyczajów, musimy nieco cofnąć się w czasy 
przeszłe k tóre te chwile przygotowały.

Królowie elekcyjni ciągle toczyli wulki z na­
rodem rozmiłowanym w wielkiej swobodzie osobi­
stej, a n.epomnym przestróg „złotoustego* Skargi. 
W tych wfdkach legalnej anarchji z władzą kró­
lewską, które się zwykle w domowe wyradzały za- 
mie&zki, szły na m arne najdroższe s3y. Obcy wy­
brańcy przynosili rzadko miłość do przybrauej oj­
czyzny, w poddanych swoich znachodzili gotowych 
nieprzyjaciół, czasami dobre nawet ich chęci na­
potykały na opór nieżyczliwych; i słusznie wyrzekł 
nasz wielki Batory, że „Polska tylko przypadkiem 
stoi, a nie porządkiem, którym Polacy gardzą, i 
rządem , którego nienawidzą.1* W ybór Augusta II i 
następcy jego Augusta III dobił Polskę, wycień­
czając ją  moralnie. Dynastja saska m iała na celu 
opanować Polskę dziedzictwem, dzieląc się nią 
z sąsiadam i, ona wszczepiła zbytek, lekkomyśl­
ność rozpustę, Wszak „za króla Sasa, jedz, pij i 
popuszczaj pasa" — ona dozwoliła cudzoziemcom, 
mianowicie Rosji, rozgościć się - Polsce jak  we 
własnym domu i gdy ostatni Sas um ierał, Rosja 
była wówczas rzeczywistą panią w Polsce i mogła 
już na pewno marzyć o je j porhłonięciu. W na­
rodzie nie było ani jasnego pojęcia, ani przeczu­
cia niebezpieczeństwa, gdyż jak  Niemcewicz iro­
nicznie, a jednak całkiem słusznie w swym „Po­
wrocie posła1* mów i

„...Polak szczęśliwie żył pod Augustami!
Co to  za dwory, jakie trybunały huczne,
Co za paradne sejmy, jakie wojsko juczne,
Człek jadł. pd, nic nic robił i suto w kieszeni...11

Po Sasach wstąpił na tron Piast, Stanisław 
Poniatowski, z uajlepszemi inoże chęciami, ale bez 
silnej woli, łatwo ulegający podszeptom wszyst 
kich. i piszący się na zdanie lego, który najpię­
kniej potrafił doń przemówić.

Rosja, k tóra chciała całą Polskę zabrać, przez 
cyniczne Prusy została zmuszoną do podziału, a 
oba te  mocarstwa znów, powołując się rzekomo 
na europejską równowagę, zawezwały do spółki

A ustiję i jej również w tym rozbiorze wziąć udział 
kazały.

Po tym podziale zbudził się naród, ocknął 
się z długiego uśpienia, i wstał do walki ciągłej, 
nieustającej... Jak iś prąd konieczny parł go do 
nowego życia, kazał mu myśleć o swej p. zyszłu- 
śe.i, dbać o swą całość. Kierowani tą  myślą prze­
wodnią zeszli się w W arszawie wysłańcy narodu, 
zebrał się sejm, który trwając la t cztery, dostał 
miano czteroletniego. Gdy się sejm ów otwierał, 
nie było napizód obi uchowanego planu i początek 
jego wcale zakończeuia nie zwiastował, ale wszyscy 
czuli potrzebę jakiejś reformy, wszyscy czuli, że 
Polska cialej „nierządem 1* stać nie może.

Duch sejmu stworzył dla narodu program 
nowy, pracy nad sobą i ulepszenia stosunków we­
w nętrznych, zrodził ideę reformy, idea ta  oparta 
n a  patijotyzm ie i wsparta przezeń, ucieb śniła się 
w konstytucji 3go maja. Kraj poczuł dość siły 
w samym sobie, aby samym sobą iząd/.ić i roz­
porządzać, chciał położyć koniec bezładowi szerzą­
cemu się między psującą się szlachtą przez wzmo­
cnienie centralnej władzy z jednej strony, z d ru ­
giej zaś, przez rozszerzenie praw  obywatelstwa 
na wszystkie klasy narodu odzyskać niepodległość 
i stracone stanowisko w Europie, przez ugrunto 
wanie w Polsce zasad wolności, śm iertelnych de­
spotom, nieprzyjaciołom Polaki.

Prace sejinu toczyły się bardzo powoli. Są- 
siedzi, którzy na oko zawsze m iły uśmiech dla 
nas mieli, a potajem nie najgłębsze kopali dołki, 
wytężali wszystkie swe siły, aby naród i sejm 
powstrzymać w jego dodatniej pracy, gdyż słabe­
mu ludowi przewodzić mogli, silny stałby się 
nitbezpie znym dla nich sąsiadem . Rosja chociaż 
zaw ikłana w wojng z Ttfrcją ciągle baczne oko 
zw racała na Polskę, ciągle chciała ją  wpędzić 
w wojnę z Prusam i, gdyż na wypadek tej wojny 
Potemkin chciał wywołać ludowe powstanie w zie­
miach ruskich Rzeczypospolitej i przyłączyć je  
do Rosji a w marcu 1791 r , gdy wojna z P ru­
sami groziła Rosji, rzek ł on do Popowa: „będzie­
my się bili pi zez pół roku z Prusam i, a potem 
się to zakończy nowym podziałem Polski 5) “. Ka­
ta zyna również nie odrzuciła tych kombinacyj, 
ale tylko na ostateczny wypadek, gdyż jej najini- 
lejby było Rzeczpospolitą do siebie przyciągnąć, 
a Prusakom  nic nie dać. Ciągle więc pilnie zwa­
żała na wszystkie sprawy polskie, s ta ra ła  się za 
pomocą stronników swych zająć w nich stano­
wisko przodujące, głos decydujący, a we wrześniu 
1790 r. wysiała do W arszawy gładkiego Bułha- 
towa, kióry przybywszy tam z dobrze napełnioną 
kiesą, um iał sobie przyjaciół zyskiwać. Otwarcie 
jeszcze Rosja występować nie chciała, gdyż bała 
się Prus, Anglji, Szwecji, a po części i Austrji, 
k tóre w obec niej dość nieprzyjaźne zajęły sta ­
nowisko, a prowadząc wojnę z Turkam i, oczeki­
wała chwili, w której zawrze pokój. Zdobycie 
Izm aiła najsilniejszej twierdzy tureckiej, przez 
Suworowa, położyło kres wojnie tu reck itj; na­
stępnie zawarła Rosja pokój z Szwecją, a oswobo­
dziwszy się w ten sposób od dwóch najniebez­
pieczniejszych nieprzyjaciół, śmiało zajrzała w o- 
czy innym Lecz inni fałszywi to byli nieprzyjaciele. 
Prusy choć w obec Polski mówiły c iągle o wojnie 
z Rosją, wscc.lako nigdy zamiaru prowadzić jej nie 
miały, bo pocóż im było się bić z tern mocar­
stwem, które ostatecznie torowało drogę jego pla­
nom. W szak one chciały znów urwać kawał ziemi 
polskiej, a gdzież mogły do tego zaboru znaleźć 
lepszego tow arzjsza, jeśli nie w zaw ze chciwej 
Rosji.

Gdy tak sąsiedzi ważyli na całość Pol­
ski, zacni mężowie w niej nie przestali praco­
wać. Porozum iewania się wzajemne mocarstw są­
siednich o rozbiór Polski, nie pozostały długo 
tajem nicą i rezydenci Polscy w Berlinie i Wiedniu 
słali do W arszawy liczne depesze z przestrogami. 
Z początku wieści te przyjmowano jako tylko 
plotkę, później jednak naród, uwierzywszy, iż musi 
być w nich chociaż nieco prawdy, zerwał się do 
pracy nad ustaleniem  swej siły, swej niepodle-

’) Kalinka. Sejm czteroletni II. § 120. 
a) Kalinka. Konstitucia, 3 maia str 5.

głości i całości kraju. Pod wpływem tych wieści, 
sejmujący w Wa szawie nabierali coraz to m ocniej­
szego przekonania, że trzeba działanie przy­
spieszyć.

Na czele tych posłów stał Ignacy Potocki, 
który, jak  . o nim powiada w swych „Parnię ei- 
k a c lr  Koźmian, „był z cnoty, rozumu, nauki, 
p urjotyzinu Siły i tęgości duszy, najznakomitszym 
mężem w ciągu panowania 'S tan isław a A ugusta1* 
Obok niego kupili się: Mu lachowski marszałek, 
książę jenera ł ziem podolskich, ks. K ołłątaj, L i- 
nowski i Lanckoroński. Od pierwszych dni stycz­
nia 1791 r ,  zaczęli się oni -schodzić na tajemne 
regularne zebrania i przemyśliwali nad poprawą 
Rzeczypospolitej, myśleli, jakby na nowo wzmo­
cnić władzę k u  la i podnieść sprawę sukcesji. 
Dla wszystkich wszelako bvło widoczncm, że nic 
nie da się zrobić, dopóki króla dla sprawy się nic 
pozyska.

Do przeprowadzenia tego plami użyto lek to ­
ra  królewskiego, W łocha, ks. Piattolegn. Potocki 
zażądał jego pośrednictwa i prosił go, by króla 
wprowadził ua tajem ne zebranie. Król usłuchał 
zręcznej namowy Włocha, a uwiadomiony przez 
niego o schadzkach, objawił chęć wzięcia w nich 
udziału. Aby to ułatwite, przeniesiono je  z domu 
Małachowskiago do m ieszkania Piattolego na zam ­
ku, dokąd król niepostrzeżony wieczorami przy­
chodził.

S tało się to w początkach lutego. W sejmie 
dyskutowano wówczas nad formą rządu, a sprawa, 
ta przeciągana ciągłemi dyskusjami, toczyła się 
t ik  powoli, iż D łuski obliczył, że „jeżeliby sejm  
tym trybem szedł dalej i żadna nie zaszłaby 
przeszkoda to dyskusja nad formą rządu skończy­
łaby się za trzy lata dopiero* Związkowi przed­
stawili więc królowi, że, aby tem u złem u za ra ­
dzić, trzeb i całe prawo rządowe w jak iś wyjąt­
kowy sposób od razu  na sejmie przeprowadzić, 
przyczem należałoby za jednym  zamachem uchwa­
lić i sukcesję. Związkowi prosili także króla, aby 
znając dokładnie potrzeby Rzeczypospolitej, cLc'ał 
>k.eślić plan rządu, jak  go za najlepszy w danych 
warunkach osądzi. Król dał się nakłonić, i u ło­
żył swój projekt po francusku, a pragnął zbliżyć 
się w nim ile uiożaa do angielskiej formy rządu 
Oddając swe pioino zwiąkowym, rzekł : „Oto m a­
rzenie dobrego obywatela*. „To nie m arzenie — 
zawołano po odczytania — to konsty tucja, k tóra  
z pewnością da się wprowadzić, jeżeli tylko 
szczerze zechcemy*. Zoczeni ćddnno ją  K ołłąta­
jowi do przetłóm aczenia, a oraz do poprawienia 
i wykończenia w niektórych punktach ').

P rze g Fą d  p a lity c zn y .
Lwów 29 kwietnia.

W niezliczonych artykułach, poświęconych 
pamięci Moltkego, prasa niemiecka dumnie pisze
0 nadzwyczajnym i powszechnym rozwoju „nowych 
Niemiec*, stworzonych genjuszein „trzech tytanów 
germańskiego ducha1-, —  W ilhelm a I. Bism arka
1 Moltkego. Rzeczywiście, rozwój ten był tak  po 
wszechny, że nie ominął nawet dziedziny alkoho­
lizmu i w niej zaszedł bodaj czy nie najdalej. 
W długim szeregu chorób wieku, którenii są: 
przeciążenie szkolne, olbrzymie m ilitarne budżety, 
wzrost długów państwowych, socyalizm i anarchja, 
znajduje się także pijaństwo, jako nałóg niemal 
powszechny, podkopują y zdrowie społeczne. Alko­
holizm wszędzie grasuje, ale t« przecież jest cha 
rakterystyczne, że w Niemczech s ta ł się on cho­
robą społeczną wkrótce po roku 1866, rozwinął 
się jeszcze bardziej po francuskiej wojnie i dziś 
stuł się epideniją. z k tórą do walki ma stanąć 
zapowiedziana przez rząd ustawa przeciw pijań­
stwu. W zmianka o konieczności takiej ustawy 
znajduje się także w ostatniej austryackiej mowie 
tronowej. O czemś podobnem myślą również we 
1 raneyi i Włoszech, a niedawno na tem miejscu 
pisaliśmy o trosce, jaką angielskim  mężom stanu 
spraw ia nałogowe upijanie mę eterem  całego i r  
laudzkiego narodu. Wszęd: ic tedy wstępują na

*) Kaliaka. „Trzeci Maj11. Str. 62.

drogę, wytkniętą przed lity  przez nasz sejm, lubo, 
gdyśmy uchwalali naszę — ;uż niestety zapom ­
nianą — ustawę, żartowauo sobie za granicą 
z naszej niewstrzcmięźliwości, chociaż ona je s t o 
wiel*1 niniejsza cd Diemieekiej, francuskiej i a n ­
gielskiej.

W estfal-ka kemisya, złożona z prawników, 
duchowieństwa, lekarzy, roluików i burmistrzów, 
długo i sumiennie badała rozwój alkoholizmu, 
zbierała daty statystyczne we własnym krają, 
w całych Niemczech i w państwach obcych, a  
teraz, gdy parlam ent niemiecki m a wkrótce zająć 
się tą  sprawą, w ystąpiła ze swem sprawozdaniem, 
w którera znajdujemy bardzo cenne uwagi. Po­
wiada ta  komisya, że „wszelka ustawa w takim 
jeDO razie okaże się skuteczną jeśli będzie wy­
nikiem woli ludowej1* i a a  to daje tak i dowód, 
w W estfalji, chcąc ukrócić pijaństwo, wydano 
ustawę, że w szynkaih może być sprzedawane 
tylKo piwo, wódka zaś może się znajdować tylko 
sv zwyczajnych sklepach, w butelkach zapieczęto 
wanych, które będą sprzedawane, jak  inne towary, 
do domu. Sądzono, żc ponieważ trudniej je s t bie­
dakowi kupić butelkę, niż kieliszek wódki i po­
nieważ sklepy korzenne nie są, jak szynki, co 
krok, przeto zmniejszy się konsumeya wódki, może 
za to zwiększy się odbyt piwa, ale to je s t trunek 
zdrowszy i trudni j upajający. R ezultat uslawy 
był jednak wprost odwrotny, bo biedacy, przyzwy­
czajeni do wódki, kupowali ją  bu tdkam i i mnjąc 
ciągle przy sobie, pili więcej, niż dawniej, gdy 
po każdy kieliszek musieli chodzić do szynku. 
Pijaństwo wzrosło. Dalej kom isja powiada: „W id u  
tej choroby antispołecznej nie cięży na robotni­
kach, ani w ogóle na warstwach ubogich; nie 
można także bardzo oskarżać szynkarzy i przeku­
pniów; główna odpowiedzialność za rozwój w na­
rodzie alkohnlizmu spada na tęgich pijaków z klasy 
zam ożnej; ona świeci zgubnym przykładem*.

A świeci tak, że są w Niemczech o’ ręgi, 
gdzie na 25-ciu mieszkańców przypada jeden szynk, 
dający utrzymanie szynkar/.owi z całą jego rodzi­
ną. Śiedm o w Niemczech je s t jeden szynk na 158 
mieszkańców, licząc tu już kobiety i dzieci 
W 290-ciu okręgach przemysłowych, poddanych 
przez komisyę wy.ątkowo ścisłym badaniom, zna­
leziono 80?,, nałogowych pijaków i pijaczek. Dzie­
ci, najmujące się do fabryk, przepijają połowę za­
robku, a drugą połowę oddają rodzicom za swe 
utrzym anie, r a d u ją c  się z nimi najściślej. Kom i­
sya w tem miejscu pow iada: „Alkoholizm zabił
rodzinę*.

Tyle ze sprawozdania westfalskiej komisy i. 
Dla uzupełnieniu obrazu pijaństwa w Europie, do­
dajmy, że w zachodnich krajach austryackich je s t 
ono takie, ja k  w Niemczech, a  we W łoszech takie, 
jak we Franeyi

Spójrzmy w ęc teraz na Erancyę. Jeszcze w 
r. 1874 konsumowano tam tylko 970.599 hcktol. 
alkoholu (100 stopn.). Sprawozdanie urzędowe zło­
żone senatowi w r 1886 wykazało, że konsumeya 
ta  wzrosła do 1,444.324 hektol., nie licząc w to a l­
koholu defraudowanego, którego ilość jiodawał p. 
Luret, wielki dystyL tor, ua 1,072 000 hektuliti ów. 
/  wyjątkiem paruset tysięcy hektolitrów wódki z 
wina, wszystkie alkohole w przemyśle używane za 
wierają pierwiasiki trujące, bo oczyszczanie je s t 
rzeczą kosztowną i przemysł go unika, gdy może. 
„Ich nadużycie, a nawet proste ich używanie — 
pisze znakomity ekonom ista i statysta Kldudiusz 
Jan n e t — rozwija stan chorobliwy, bądź ostry, 
bądź chroniczny, mnożący samobójstwa, zbrodnie, 
waryactwo, nagłe wypadki śmierci. Stan ten staje 
się dziedzicznym. W ytwarza się pokolenie alkoho 
lików, następuje zwyrodnienie rasy w znacznej czę 
ści narodu. Niektóre miejscowości, a w tych miej­
scowościach pewne grupy, są przedew-izystkiem 
ofiarą tej dobrowolnej plagi. Przeciętna więc s ta ­
tystyka nie daje jej wiernego obrazu. Ogólna kon­
sumeya Franeyi przedstawia co najmniej wydatek 
p ó ł t o r a  ni i I j a  r  d a f r a n k ó w ,  ponoszony 
prawie wyłącznie jirzcz klasy robotnicze. Wielu 
robotników w departam entach Niższej Sekwany i 
Pas de Calais wydaje na alkohol po 2 1 anki 
dziennie, to je s t połowę swego zarobku, wynoszą­
cego 4 franki. Sm utna to dla naszej damy naro­

dowej pociecha — kończy Jannet — jeżeli zazna­
czy my, iż alkoholizm w równej prawie m ieize 
wzmaga się u ludów sąsiednich. Belgja. W ielka 
Brytanja, Niemcy, Stany Zjednęczoue — na równi 
z nami stoją*.

A w Rosji? Sądząc z wykazów za rok 18S9, 
je s t tam  nieco lepiej niż na zachodnie Europy. 
Te wykazy dzielą całe państwo d<l trzynaście gr ip 
podług ilości wypijanej wódki. Królestwo Polsku-, 
stanowiące osobną .grupę, oraz Litwa, zajm ują 
miejsce ostatnie. 'Jam roczuie na każdego mie­
szkańca przypada piąta część w iadra (wiadro ma 
5 litra), czyli mniej Więcej litr miesięcznie. 
W północnych i nadwołżańskich gubernjach kon­
sumeya je s t trcchę większa, za to wszędzie iadziej 
przypada na jednego m ieszkańca trzy ćwierci wia­
d ra  roczni'1, a w miastach wielkich nawet przeszło 
wiadro.

Liczba szynków wszędzie w zrasta nadzwy­
czajnie. Kompetentni utrzym ują, że przy norm al­
nych stosunkach powinien być jeden szjnk  na 
2000 mieszkańców, W Niemczech od roku H 69  
wzrosła ich ilość o 47 p e t  i teraz średnio jest 
jeden szynk na 158 mieszkańców. We F rancji li­
czono w roku 1875 szynków 313.529, czyli jeden 
na 118 ludzi; w roku 1885 było tam już szynków 
152.300, czyli jeden na niespełna 100, a w samym 
Pary żu było 26.000 szynków, tj. jeden na 90 mie­
szkańców. Gdzieniegdzie ua prowincji gorzej .est 
niż w Paryżu. I ta k , w departam encie Soiumc 
przypada jeden szynk na 00, a w departam encie 
du Nord jeden na 46 mieszkańców. Dodajmy, że 
sprawozdan.a zaznaczają, iż dobrobyt szynkarzy 
wcale się nie pogorszył.

Alkoholizm je s t tedy jedną z największych 
i najbardziej niebezpiecznych chorób wieku. On 
wy twoi zy następne pokolcuia jeszrzeberdziej, niż 
nasze, neiwowe, słabowite i nieudolne do wałki 
z twardymi warunkami życia. S triszn ip  trudne 
będzie wówczas zadanie państw i społeczeństw. 
Więc na terażn ejszeiu pokoleniu spoczywa obo­
wiązek obm yślenia i wprowadzeń » w życie sku­
tecznych środków zaradczych. Lecz o to  bardzo 
trudno. Ustawy nie skutkują, jak  to wiemy z do­
świadczenia własnego i z b id ań  westfalskiej ko 
misji. Zresztą, niestety, dochód z wódki stanowi 
jednę z najważniejszych pozycyj podatkowych we 
wszystkich państwach

Jo s t jeden sposób bardzo skuteczny. To d u  - 
łanie na lud przez religję. Ale od tego środka 
jeszcze się odw racają narody, napojoue trucizną 
masońską

Z tego, cośrny tu rzekli, leży .d i na dłoni 
nauka dla naszego społeczcustwa, które ras przed 
sobą olbrzymie obowiązki. Gdy się cala Europa 
rozpaja i zwyradnia, my bądźmy trzeźwi. I i a  to 
nie potrzeba huku i puku, głośnych narad, zjaz­
dów i oratorskich popisów. Niech każdy czyni co 
każe duch Boży, a całość saina się złoży — 
i wtedy niespodzianie olśni.

Korespondencje-
WiedeA 27 kwietois.

( /.) W edług dzienników tutejszych, następuje 
co kilka godzin nowy zwrot w sytuacji parlam en­
tarnej. W szelakie plotki, będące następstwem  pra- 
gm enia sensacyjności, znajdują zawsze ludzi, na­
wet posłów, którym na nerwy działają; n .a tęp u ją  
potem dowiadywania się, rozpytywania, kom enta­
rze, aż się wykryje za kilka godzin, że znowu 
nastąpił nowy zwrot... czyli, że sprawy stoją tam, 
gdzie stały, że się nic nie zmieniło na gorsze, że 
sprawa adresowa posuwa się na norm alitjch, pize- 
wid/.ianych, spokojuych drogach.

Od soboty wieczór la ta  po dziennikach i 
wciska się do korytarzy budynku parlam entarnego 
dzika kaczka, że zapewne żaden projekt adresu 
nie uzyska większości, że zatem należy z trwogą 
pytać się: co to będzie? inoże gabinet ustąp i?  
może Izba będzie rozw iązana? 'tymczasem prawda 
je s t ta, że widoki na zgodę co de adresu są  co­
raz lepsze. Lewica przyszła już do przekontn .a, 
żc nie ma potrzeby z góry z osobnym adresem  
występować, ale należy jej, tak samo jak  innym
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(Ciąg dalszy.)
Szanowny komik kamienieckiej setny rozma­

wiał z Jasiem  Madrowskim i statecznie wypróżniał 
jednę po drugiej szklankę szampańskiego wina. 
Mówili o trudnych dzisiejszych warunkach sztuki 
dramatycznej. Nagle W ładysław wstał pierwszy i 
powiedz a ł :

— Dość już tego, wypiliśmy morze wina. Ja  
więcej pić nie bęuę; i tak  głowa mi się kręci... 
Płaćmy rachunek— i każdy w sweję stronę ...Hej! 
W róbel, rachunek I

Za chwilę wcisnął się do pokoju mały, pęka 
ty. łysy człowieczek, kłan ając bię pokornie na 
wszystkie strony

— Na rozkazy jaśnie hrabiów i — wyszeptał.
—  Panie Wróblewski, proszę podać rachunek— 

mówił, występując n a p iz ó d  i obejmując rolę go 
sjiodarza Dolko Rossochacki. — Wiele się paau 
należy ?

Mały człowieczek nachylił się nad długim 
paskiem zapisanego papieru, z którego czytał coś 
pospiesznie i bardzo cichym głosem coś sumował, 
wreszcie, pi dnosząc głowę, zawołał głośno:

—  Dwieście sześćdziesiąt siedem rubli, trzy azbe­
ście dwie kopiejki. Niech jaśnie pan sprawdzi —  
dodał, podając Dołkowi trzym aną w ręku ćwiartkę 
papieru.

—  Djabeł-by mu tam sprawdził! Jeżeliś co po- 
szachrował, to twoja rzecz ! Kto ma szachrować, 
jak nie taki W róbel? — zawołał W ładysław, a w 
głosie jego drżała niecierpliwość. —  Jes t nas p ię ­
ciu, niech każdy da po sześćdziesiąt blatów i ko­
niec.

Papierki posypały się na stół.
Masz jian tu  trzysta rubli — mówił W łady­

sław, ubierając kapelusz i podając Sadowej rękę—  
proszę wziąć sobie, co mu się z rachunku należy, 
resztę zaś dać służbie... Czy doróżki są przed re­
stauracją?

—  Są! tą  1 Pro.;zę jaśnie pana — zawołali go­
spodarz i wszyscy lokaje, odprowadzając z niski­
mi ukłonami wesołą młodzież do drzwi restau  
racji.

W ładysław z Sadową wyszli pierwsi, pijany 
komik wysunął się tuż za niemi, a gdy W ładysław 
pomógł wsiąść dziewczynie do powozu i zabierał 
się usiąść obok niej, uczuł nagle, że coś go cią 
gnie za ramię.

— Kto tam ? —  zawołał niecierpliwie.
— To ja, W elon — odpowiedział, zataczając 

się pijany aktor. — Panie hrabio, ta  dam a zosta­
ła  powierzoną mej opiece, ja  nie nmgę pozwolić, 
żebyś ją  hrabia... tego, to jest... hiabia... żebyś ją  
samą... to je s t . . odprowadzał.

— Welon, idź stary spać! — zaw o'ała niecier­
pliwie z powozu aktorka.

—  Panie h ra b io ! —  bełkotał niezbity z tropu, 
przestępując z nogi na nogę i kiwając się bez 
ustanuie komik. — Wy macie charakter... grafie, 
wy macie honor szlachecki!... Ona sierota... artystka, 
t-go.. nia powołanie! Giafie, mói święty obowią- 
zek . — i z łapał go znowu za rękaw od pa- 
letota,

Zebrani w drzwiach restauracji współtowa­
rzysze uczty i służba restauracyjna, zabawieni tą  
sceną, śmieli się głośno i wrzaskliwie. W ładysława 
zaczynało to już niecierpliwić.

—  Puść rękaw! Bydle przeklęte! —  zawołał 
do pijanego aktora, zapominając już o konwe­
nansach.

—  Nie! Je j bohu, nie poszczę. J a  opiekun!... 
ja  nie dam jej upaść!... Grafie, sum ienie!... Grafie, 
jasny promień sztuki!... Grafie...

Nie skończył, bo W ładysław zniecierpliwiony 
do ostateczności, zaw oła ł: —  Pójdź precz, pijane 
byd le! —  i tak  go pchnął, że zataczając się upadł 
aktor o piętnaście kroków poniżej na chodnik. 
Rzuciwszy jeszcze zebranym u drzwi restauracji i 
cieszącym się z przypadku Welona towarzyszom 
zw ięzłe: dc widzenia, wsiadł W ładysław do powozu 
i spytał tulącej mu się do ramienia dziew czyny:

—  Gdzie m ieszkasz?
—  Z w o szc ^yk ') już  wie, on mię zawsze wozi. 

On i ciebie teraz będzie woził... —  dodała Ciszej.  
—  N iepraw daż?...

Odpowiedział jej pocałunkiem.
Powóz toczył się szybko po nierównym bru­

ku, luzując się na zakrętach wązkich uliczek, 
wreszcie zatrzym ał się. W ładysław wj siadł, podał 
rękę dziewczynie i zbliżył się do drzwi dom u; 
fiakra odprawił.

— - Znam ten dom— szepnął przyciskając ram ie­
niem rękę dziewczyny mocniej do siebie. —  To 
Fahrenholza, ulica Kuźniecka.

Stróż, ua odgłos dzwonka, drzwi domu otwo­
rzył. Dwoje młodych weszło w głąb  bramy. Bramę 
wnet zatrzaśnięto i cisza zapanow ała na KuŹDie- 
ckiej ulicy—  — —  —  -— —  —  —  —

') Fiakier.

Przed szóstą rano drzwi domu Fahrenholza 
otworzyły się znowu i ukazał się w nich W łady­
sław. Stróż ze zdziwieniem ścisnął banknot, dany 
mu za trud  otw ierauia d.zwi —  do tak hojnych 
podarunków nie był przyzwyczajony. W ładysław 
wyszedłszy, spojrzał w koło siebie.

Ulica była pusta. Cień wysokiego niuru o ta­
czającego ogród, należący do gimnazjum, orłan iał 
całą wązką uliczkę, tylko wznoszące się po nnd 
m ur m inaretu i dach katedralnego kościoła bły­
szczały w prom ieniach porannego słońca. Ze szczytu 
kościelnej wieżyczki rozlegał się tęskny dźwięk 
sygnaturki, wzy wający wiernych na poranną mszę.

W ładysław  szedł przed siebie smutny jakiś 
i głęboko zadumany. Niesmak i obrzydzenie do 
siebie samego, do własnej istoty, zajęły dziś m iej­
sce wczorajszego Bzału. Przez zwykłą reakcję, 
lepsze, idealniejsze. wzn uślrjsze pierwiastki jego 
natury, brały teraz w nim gó rę ; ze wstrętem od­
czuwał teraz wszystkie ohydne strony wczorajszej 
orgji... i zapomuienia. Głęboko estetyczna jego 
n atu ra  wzdragała się na wspomnienie ordynaryj- 
nej, poziomej bachanalii.

Głos dzwonka rozlegał się ustawicznie, co 
rcz to rzewniej, co raz żałośniej i wpływał do 
duszy jego i budził tam uśpione na dme uczucia 
i pragnieuia, zaszczepione pizez ukochsną matkę, 
przez przedwcześnie zm arłego ojca Wstyd jakiś 
okropny ogarnął całą jego istotę i zarum ienił się 
cały, tym zdrowym, uczciwym rumieńcem, zna 
mianującym duszę n eskalaną jeszcze, nie p rzegni­
łą  do dna samego.

Gdy m ijał otwarte drzwi, czernią wieków o- 
krytej katedry, uczuł nagle w duszy n ieprzepartą  
potrzebę modlitwy, ukorzenia się przed Panem  
wszechświata, zaczerpnięcia tam , w tej poważnej

świątyni Pańskiej, sił do walki, do o p o ru , do 
zmiany sposobu życia.

Z pochyloną głową wszedł do wnętrza. Ko­
ściół był prawie próżny; w bocznej kaplicy na 
lewo, ksiądz, staruszek biały jak  gołąb odprawiał 
cichą niszę ; a z tych ciemnych, marmurowych 
ścian, z tych grobowców i tabfic pamiątkowych, 
wiała dziwna jakaś pow aga; zdawało się W łady­
sławowi, żc nawa kościelna napełnia się p ista- 
t iami, które od wieków już spoczywały pod mura­
wą tej ukochanej, kresowej ziemi, tam  w mogi­
łach, wznoszących się nu pobojowiskach — że wi­
dzi, poznaje w tłum ie i te  także twarze, k tó ie  
w.dujc u siebie w domu Da portretach rodzinnych, 
które zna tali dobrze — a wszyscy o n i, ci p an ­
cerni, ci karmazynowi, spoglądają nań z obrzy­
dzeniem, wskazują nań palcami i s z e p c ą ; Z d ra j­
ca ! Z aprzaniec! Marnotrawca mieniu narodowego! 
Gwałciciel tradycyj rodzinnych 1.. — I zrobiło 
mu się tak ciężko, tuk gorzko w sercu, że bez­
władnie prawie padł na kolana, głowę oparł na 
zimnych marmurowych płytach posadzki i borzył 
się przed Bogiem i przed tym tłum em , mocą 
własnej wyobraźni wskrzeszonych kresowych ry­
cerzy.

Istnieje stau  duszy ludzkiej, w którym  s ta ­
je  się. ona tak  potężuą i jasnowidzącą, że przeni­
ka jedncni spojrzeniem  całe życie ludzkie, całą 
przeszłość, teraźniejszość i pizyszłoać naw et; u e  
ma dla mej wówczas zapory ziemskiej, śn iałem 
okiem sięga ona za kręgi zmysłom przystępne 
i w k ra d a  w niezbadane dla zwykłych dusz ludz­
kich krainy.

(Ciąg dalsry nastąp i)
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klubom, czekać na adres referenta. Po odczytaniu 
w pełnej komisji należy potem rozpatrzeć się, 
jak  się wszystkie odcienia względem tego proje­
ktu  postawią, a dopiero potem będzie można osą­
dzić, ezy zachodzi potrzeba osobnego adresu, czy 
tylko poprawek. Co do klubu konserwatystów, to 
zapom inają o tem wszyscy, że nie jest to  klub
jednolity, że jego frakcje zastrzegły sobie swobodę 
dz.ałania, że nie ma tam  przym usu, karności i 
solidarności.

Ci, którzy klubowi tem u, jako całości, a 
zwłaszcza prezesowi jego im putują, że zajmie 
opozycyjne stanowisko przeciw adresowi referenta 
Bilińskiego, ci nie pojmują charakteru  tego klubu. 
Dopóki hr. H ohenwarth je s t prezesem, dopóty 
klub ten, a przynajm niej jego' znaczna większość, 
n ,e może nie stać na stanowisku paustwowem. 
nie może ściągać na siebie winy i odpowiedzial­
ności za takie zgorszenie, żeby adrca będący
echem mowy tronowej m iał nie zyskać poparcia 
wszystkich dodatnich żywiołów i ewentualnie nie 
zyskać większości. Przypuszczać coś podobnego o 
tym klubie, to  mu ubliżać Sytuacja jest jasna;
na akcje partyjne, polityczne ani miejsca ani 
pory nie ma; więc żadna frakcja szanująca siebie, 
nie może tię  zrywać do rzeczy z góry przegra­
nych, nie może też psuć tego, co może być zbu­
dowane za pomocą zawieszenia brom. Zgorsze­
nia i złego przykładu klub konserwatywny dać 
nie może; gdyby się zaś na to zaniosło, to mu­
siałby się wprzódy klub ten rozwiązać i potwo­
rzyłyby się osobne trzy lub cztery małe frakcje

Na razie, jak  to już pisałem, można tylko 
przewidywać, że ze względu na wyborców, nie 
frakcje tego klubu, ale osobiście ci i owi posłowie 
może się od głosowania usuną I to postąpienie 
nie licuje z niezawisłością i godnością poselską — 
ale są różne okoliczności... Adres nie może być 
ani skrajnym , ani wybitnie politycznym ; Dalma- 
tyńcy, Słoweńcy powinni to zrozumieć, że tylko 
tym sposobem nie zamykają sobie przyszłości, je ­
żeli pomogą budować wskazaną w mowie tronowej 
teraźniejszość. W szelki opór przeciw tej aktualno­
ści musi szkodzić sprawie autonomistów i konser 
watystów. I ostatecznie można przecież powiedzieć 
tym panom południowym Słowianom, że jeżeli my, 
Polacy, których program i tendencje autonomiczne 
i narodowe są niezmienne i znane wszystkim, u- 
znajemy przecież, że obecnie należy bezwarunkowo 
pisać się na zawieszenie oroni. to drobne frakcje 
powinny brać od nas przykład i zrozumieć, że owo 
zawieszenie broni je s t państwową koniecznością 
ZiCBztą klub konserwatystów zaledwo teraz o trzy­
m ał adres, więc jeszcze nad nim nie obradow ał; 
mogą zatem  być wiadome opinje tego lub owego 
posła, ale nie mogą być znane opinje frakcyj i ca­
łego klubu.

Jednomyślne uchwalenie adresu w komisji 
Izby panów jes t dobrym przykładem  i najlepszą 
wróżbą. A lubo parowie nie potrzebują oglądać 
się na wyborców, to jednak i ich obowiązuje w 
równej mierze, jak  i posłów, solidarność i godność 
partyjna. A przecież nastąpiła  jednomyślność. Fak t 
ten  m uszą mieć ciągle w pamięci wszyscy człon­
kowie lewicy i klubu konserwatystów. Koło pol­
skie stoi niezawiśle pomiędzy nimi i wskazuje w 
projekcie adresu jedyną drogę politycznie możli­
wą Kto pała żądzą op jru , pragnie zaburzenia, 
rozbicia tej kooperacji trzech wielkich klubów 
niechaj się namyśli, czy siebie właśnie nie po­
grzebie.

M inister rolnictwa rozesłał do namiestników 
okólnik, odnoszący się do owego ustępu mowy 
tronowej, w którym  mowa o organizacji rolniczych 
stowarzyszeń U stęp ten wskazuje jak ąś  lendtn  
cję — ale pozytywnego projektu zgoła rząd nie 
ma. Kwestjonarjusz m inistra zawiera między inne 
mi rubryki dotyczące kredytu i jego warunków 
jakoteż taniości, sposobów produkcji, dróg zbytu 
i t. p. Odpowiedzi mają być w ciągu maja na­
desłane.

Rada Państ wa.
(Telegramy Przeglądu.)

Wiedeń 29 kwietnia. Poseł B urgstaller po­
stawił wniosek, aby lundacje hum anitarne i nau­
kowe uwolniono od stem pla i należytości.

Poseł F o u r n i e r interpelował ininiBtra 
spraw wewnętrznych w sprawie wydania władzom 
państwowym, którym powierzono nadzór nad fun­
duszami kościelnymi, poleceń co do podlegających 
im kościołów, patrouatów i t d.

P rezydent Smolka poruszył jeszcze raz zajście 
między posłami Schneidrem i Blochem i wezwał 
do porządku także posła Schneidra za to jego 
wyrażenie się: „Skoro tylko tu jeden żyd g aaa ł“ .

W drugiem i trzeciem  czytauiu przyjęto no­
welę do ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierót po 
wojskowych.

W niosek p. Jaąuesa  w sprawie objektywnego 
postępowania przy przestępstwach prasowych prze­
kazano komisji z ośm nastu członków.

W niosek p. H erbsta o skarbowych mytach
mostowych, drogowych i przewozowych przekaza­
no komisji budżetowej.

W niosek p. D erschatty w aprawie reformy
ustawy o taksach wojskowych przekazano komisji
wojskowej.

W niosek p. Tauschego dotyczący reformy
ustawy o zarazach bydlęcych przekazano komisji 
dla spraw weterynarski.

Poseł T i l s c h e r  uzasadniał swój wuiosek 
w sprawie zmiany ordynacji wyborczej Bady pań­
stwa przez zaprowadzenie bezpośrednich wyborów 
w gminach wiejskich.

Prezydent S m o l k a  zalecał, aby celem skró­
cenia obrad równocześnie z wnioskiem posła Til- 
sebera obradowano także nad analogiczuymi wnio­
skami posłów Plenera, 1 irnkranza i Gessmanna.

Toseł T ilscher powoływał się na to, że wy­
bory w gminach wiejskich przeprowadzane wedle 
dzisiejszego sposobu t. j. przez prawyborców nie 
są  wyrazem prawdziwej woli ludu.

Poseł P 1 e u e r oświadczył, że w sprawie tej 
prawdopodobnie wszystkie stronnictwa w komisji 
porozum ieją się, gdyż idzie tu tylko o słuszność 
i sprawiedliwość.

Posłowie F i i r n k r a n z  i O e s s m a n n  po­
pierali swoje analogiczne wnioski. Poseł Gess- 
mann oświadczył, że zgodziłby się nawet na po­
wszechne bezpośrednie wybory, jednakże pod tym 
warunkiem, gdyby zapobieżono wywieraniu pressji
na wyborców.

Na tem przerwano obrady. N astępne posie­
dzenie odbędzie się w piątek.

* **
Wiedeń 29 kwietnia. Komisja budżetowa o- 

bradow ała nad wnioskiem posła T rojana w sp ra­
wie nędzy, wywołanej tegoroczną powodzią w 
Czechach

R eprezentant rządu oświadczył, iż dotych­
czas nie m a rząd żadnych dokładnych wiadomości 
jak ie  są  rozm iary tej nędzy. Skoio tylko sprawę 
tę w Izbie poruszono, zaraz jiolecił rz .d  nam ie­
stnictwu w Pradze przesłać w tej mierze sp ra ­
wozdanie, a jeżeli się okaże, że nędza rzeczy­

wiście panuje, a zwykłe środki do jej złagodze­
nia nie wystarczają, wów-.zas przedsięweźmie rząd 
wszystko, co będzie potrzeba.

Komisja przyjęła rezolucję, wzywającą rząd, 
aby jak  najrychlej przeprow adził potrzebne jeszcze 
w tej sprawie dochodzenia ł zażądał odpowie­
dnich kredytów, jeżeli potrzebne będą do złago­
dzenia nęd/.y.

** *
Parlam ent wiedeński był przedwczoraj wido­

wnią skandalu, jak i dotychczas w tem ciele pra- 
wodawczem jeszcze nigdy się nie zdarzył. Tele­
gram wczorajszy doniósł już  nam, że prezydent 
Smolka udzielił posłowi Blochowi naganę za to, 
że obraził w sali obrad posła Schneidra, dzisiej­
szy telegram  donosi, że także poseł Schneider 
otrzym ał naganę za to, że w odpowiedzi na znie­
wagę, wyrządzoną mu przez p. Blocha, rzekł, że 
żyd obrazić go nie może. Podajemy w krótkości 
ten nstęp z obrad Izby posłów, podczas którego 
m iała miejsce ta skandaliczna scena. Obradowano 
nad wnioskiem posła H ajeka o rozszerzeniu odpo­
czynku niedzielnego.

Antisemicki poseł dr. Gessmann przemawiał 
za tem, aby odpoczynek niedzielny jak  najściślej 
przestrzegano.

L iberalna lewica przeryw ała jego mowę kil­
kakrotnie. I tak, gdy dr. Gessmann rzekł, że libe­
ralizm położył koniec odpoczynkowi niedzielnemu 
w Austrji, a przed liberalną erą szanowano nie­
dziele i święta, zawołał z ław lewicy jeden poseł 
ironicznie: „No, to były piękne czasy!“ Dr. Lueger 
odpowiedział mu na to : „Żebyś pan wiedział, że 
były to  piękne czasy."

Lewica śmiać się poczęła — i odtąd prze­
rywano już co chwilę mowę dr. Gessmanna.

Po nim zabrał glo» liberalny poseł Siegmund. 
Temu znów antisem ici przerywali.

P. S i e g m u n d  mówił o tem, że nie libe­
ralizm, jak  to antisemici twierdzą, je s t przyczyną 
upadku małego przem ysłu, tylko żelazua dłoń 
wszechświatowych wypadków. Dalej zarzucał p. 
Siegmund antisemitom, że nie chcą liczyć się z 
nowoczesnymi wynalazkami jak : maszyny i t  p. 
„Żadne stronnictwo —  rzekł p. Siegmund —  nie 
ujmuje się tak  gorąco za małymi przemysłow­
cami, jak  liberalne."

P. S c h n e i d e r .  Oj —  oj 1
P.  S i e g m u n d .  Dowodem tego te  wielkie 

sukcesa w nauce przemysłowej i na innych po­
lach. Izby handlowe także starają  się ułatwić 
egzystencję małym przemysłowcom.

P. S c h n e i d e r .  U f !
P.  S i e g m u n d .  Izba handlowa w Rei- 

chenbergu wydaje na ten cel rocznie 10— 12.000 zł.
P. S c h n e i d e r ,  la k , ale kto płaci te 

tysiące ?
W tem  miejscu liberalny poseł, fotograf 

W rabetz powiedział Schneidrowi jakąś niegrzecz- 
ność, a Schneider odpowiedział mu na to : „Idź 
pan do żydów, do Aliance israelite".

Poseł B l o c h ,  który znajdował się w po­
bliżu, krzyknął do Schneidra: „Co pan tu bę­
dziesz na żydów wygadywał? Zachowuj się pan 
przyzwoicie."

Poseł S c h n e i d e r  odpowiedział na to p. 
Blochowi: „Pan tu  nie masz nic do gadania. Pan 
należysz do Kołomyi*.

„A pan należysz do krym inału* (ins Zucht- 
baus) wrzasnął poseł Blocb.

M iuister handlu Bacąuehem sta ł w pobliżu 
sprzeczających się, a widząc, że zanosi się na 
skandal, oddalił się czem prędzej.

Poseł S c h n e i d e r  usłyszawszy tę obelgę od 
p. Blocha roześm iał się i rzek ł: „Tak, ale pan do 
Kołomyi należysz*.

„A pan do krym inału —  krzyknął jeszcze 
raz p. Bloch. Pan tylko jakiejś dziwnej pobła­
żliwości prokuratora zawdzięczasz to, że tu  siedzisz." 
Po tem zobaczywszy m inistra P rażaka pobiegł p. 
Bloch do niego i żalił się mówiąc: „To Schnei­
der zrobił tę  awanturę. Prawda Excel!encjo, że 
on tylko pobłażliwości prokuratora zawdzięcza, że 
nie siedzi w kryminale?".

Na tem skończyło się zajście. W ctenogra- 
ficznym protokole posiedzenia nie wspomniano o 
uiem nic. —  rozpisały się natom iast szeroko o 
niem liberalne pisma wiedeńskie, i lżyły posła 
Schneidra pisząc: „że wstyd i hańba dla parla­
mentu austriackiego, iż zasiada w nim człowiek, 
któremu poseł Bloch w oczy powiedział, że miej­
sce jego je s t w krym inale."

N azajutrz t. j. wczoraj zażądało kilku po­
słów od prezydenta Smolki, aby udzielił posłowi 
Blochowi naganę. Ja k  wiemy z telegram u udzie­
lił dr. Smolka p. Blochowi naganę i odebrał mu 
głos, Schneidera zaś wezwał do porządku za to, 
ze pow iedzą!: „Das bat nur ein Jude  gespro- 
chea."

** *
Projekt adresu do tronu, wypracowany przez 

komisję adresową izby panów, a podany przez nas 
wczoraj w osobnym telegram ie, strasznie się nie 
podoba liberałom  niemieckim, a ten ustęp, w któ­
rym powiedziano, że rozwój stosunków społecznych 
należy oprzeć na zasadach jirawdziwie chrześciań- 
skiej miłości bliźniego, je s t dla nich solą w oku. 
Nic może tak  wymownie nie dowodzi wartości tego 
adresu, jak  ironiczny artykuł wstępny Nowej Pres- 
sy, z którego tylko kilka wyjątków podajemy:

„Ten projekt adresu" pisze Nowa Presse 
.będący literackim  utworem hr. Falkeuhayna, bo­
leśnie przypomina nam to, że były czasy, w któ­
rych Antoni Auersperg robił adrąsy dla izby pa­
nów; ciężka dykcja i nieporadny styl adresu są 
dowodem tych smutnych zmian, jakie w izbie pa­
nów zaszły w tak  krótkim  czasie."

„Mowa tronowa wysunęła na pierwszy plan 
żądania ekonomiczne, jednakże, nie faworyzując 
żadnego stronnictwa, umyślnie nie dała żadnych 
wskazówek co do kierunku, jaki obrać należy przy 
załatwiauiu tych zadań. Aż tu projekt adresu Izby 
panów podejmuje się wskazać ten kierunek i to 
słowami przypominającerai znaną powszechnie ter- 
minologję: „że należy ten rozwój oprzeć na zasa­
dach prawdziwie chrześcijańskiej miłości bliźniego."

„Lewica Izby panów m usiała chyba oba 
oczy zamknąć i oboje uszu zatkać sobie, aby 
przystać na ten projekt adresu."

Lwów. Od lwowskiego kom itetu obyw atel­
skiego, urządzającego urdczysty obchód ku uczcze­
niu stuletniej rocznicy nadania konstytucji 3go 
maja, otrzymujemy następujące pism o:

D y r e k c j a  p o l i c j i  w zbroniła odbycia wszel­
kich organizowanych obchodów w dniu 3go maja 
maja b. r. rozporządzeniem z dnia 28 bm. 1. 433. 
Przeciw temu rozporządzeniu kom itet obchodowy 
wniósł rekurs do Namiestnictwa. W skutek roko­
wań z tego powodu z władzami program  obcho­
dowy ulegnie pewnym zmianom. Definitywnie dzi­
siaj ułożyć się mający program uroczystości jeśli 
uzy ,ka zezwolenie władzy, kom itet poda jnt.ro do 
publicznej wiadomości.

Z e b r a n i a  u r o c z y s t e  dla zaproszonych 
osób odbędą się, jak  już ogłoszono w salach: ra ­
tuszowej, Sokoła, kasyna miejskiego i Skuły w dniu 
3go maja o godzinie 12 '/2 w południe. Komitet 
rozesłał już liczne zaproszenia; ktokolwiek tedy 
przez pomyłkę nie otrzym ał zaproszenia, raczy się 
po nie zgłosić do sekretarza prezydjum M agistratu 
p. Jakubowskiego w ratuszu w godzinach urzędo­
wych, do kancelarji kasyna miejskiego od godziny 
4ej do 8ej po południu, do kancelarji Sokoła i 
Skały od godziny 5ej do 8ej po południu.

W s a l i  k a s y n a  m i e j s k i e g o  odbędzie 
się w niedzielę dnia 3go maja o godzinie 12ej 
w południe uroczyste zebranie, które zagai p. A. 
Stokowski, poczem nastąpi odczyt p. dr. Ostrożyń- 
skiego, wygłoszonym zostanie wiersz K U jejskie­
go a zakończą produkcje muzykalne pod kiero­
wnictwem p. W. Czerwińskiego. W kancelarji ka­
syna miejskiego wyłożoną jest lista  wpisu dla tych 
pp. członków kasyna, którzyby bądź to sami bądź 
to z rodzinami w zebraniu tem udział wziąć 
chcieli. L ista ta  zam kniętą będzie w piątek dnia 
Igo maja, poczem wydane zostaną dla zapisanych 
na liście karty wstępu.

K r a j o w e  t o w a r z y s t w o  k u p c ó w  i p r z e ­
m y s ł o w c ó w  we Lwowie uchwaliło na wczoraj- 
szem walnem zgromadzeniu obchodzić uroczyście 
stu letn ią rocznicę konstytucji 3go maja i w tym 
celu wezwać członków tudzież wszystkich inuych 
kupców i przemysłowców we Lwuwie i w kraju, 
a b y  w d u i u  3go m a ja  h a n d l e  i l o k a l e  
p r z e m y s ł o w e  m i e l i  z a m k n i ę t e ,  persoual 
pomocniczy uwolnili, a sami jak najliczniej wzięli 
udział w obchodach tej uroczystości.

W Rawie ruskiej dzięki niezmordowanym 
staraniom  p. W. Górki, zawiązany kom itet krząta 
się około uczczenia tej wielkiej rocznicy. T am e­
czne Tow dram atyczne odegra wieczorem A. U r­
bańskiego „D ram at jednej nocy" i „Na poddaszu", 
rano zaś odbędzie się w kościele farnym uroczy­
ste nabożeństwo. Czy projekt iluminowania mia­
s ta  przyjdzie do skutku nie wiadomo, gdyż więk­
sza część mieszkańców Rawy jes t wyznania moj- 
żeszowego i nie ma wcale pojęcia o zn czeuiu te ­
go dnia uroczystego. Również i mieszczanie 
chrześcianie, nic o konstytucji nie słyszeli i nic 
wiedzą dla kogo i dla czego mają swe domy o- 
świecać.

W Śniatynie postanowiono również uroczy­
ście święcić d*ień 3 maja. Rano odprawionem 
zostanie w kościele farnym uroczyste nabożeństwo, 
podczas którego jeden z kapłanów  wygłosi z a ­
stosowane do chwili kazanie ; wieczorem zaś w 
sali kasynowej odbędzie się uroczysty wieczorek, 
w którego program w ejdą: wstępne słowo wypo­
wiedziane przez dra Ignacego K am ińskiego; od­
czyt ks Faszczewskiego „O konstytneji 3 maja" ; 
deklamacja wieszcza Karpińskiego na dzień 3 
maja 1791, chóry męskie, przedstawienie tea tra lne  
„D ram at jednej nocy" Urbańskiego i żywe obrazy 
według układu p. Tad. Popiela.

Zaleszczyki 25 kwietnia. W celu uczczenia
100-letniej rocznicy ogłoszenia konstytucji 3 m a­
ja, zawiązał się i w naszem mieście kom itet, któ 
ry nie rozporządzając środkami, pozwalającymi 
na obchód świetniejszy, uchwalił następujący pro­
g ra m : l)  dnia 2 maja ilum inacja miasta, 2) dnia 
3 m aja rano jiobudka, 3) nabożeństwo solenne 
4) zebranie towarzyskie z odczytem, 5) nazwanie 
placu w mieście placem 3 tnaja.

W skutek rozmaitych przeszkód, czynio­
nych ze strony tutejszego starosty p. Lachow ­
skiego, wystosował Komitet do p. Chamca dnia 
dnia 25 bm telegram  następującej t re ś c i : „Ja
śnie Wielmożny Chamiec, Lwów, gmach sejmowy. 
Nasz program 3 maja ilum inacja , pobudka na­
bożeństwo, zebranie towarzyskie z odczytem, na­
trafia na każdym punkcie na groźne przeszkody 
starostw a, które zapowiad użycie żandarm erji 
Prosimy o wstawienie się u Namiestnika. Celestyn 
W ybranowski, oAntoni Gross, dr. Emiljan Sto- 
klasa, Antoni ‘Bielański.'1

Podhajce Celem uczczenia wiekopomnej 
rocznicy 3 maja, odbędzie się w dniu tym uro­
czysty obchód z następującym programem. Po­
budka i wystrzały z moździerzy oznajmią m iesz­
kańcom rozpoczęcie uroczystości jioczem odbędzie 
się solenne nabożeństwo w kościele, po południu 
zaś w synagodze Odczytem zajmuje się K ół­
ko rolnicze, wieczorem zaś nastąpi ilum inacja 
miasta.

Wsie Ropica ruska I Sękowa w powiecie 
gorlickim postanowiły uroczystym obchodem uczcić 
stu letn ią rocznicę nadania konstytucji 3 m»ja.

W Krakowie rozpocznie się uroczystość dnia 
2 maja w sobotę solennem nabożeństwem w ka­
tedrze na Wawelu, o godz 10 rano, a celebro­
wać będzio sam książę kardynał D u n a j e w s k i .  
Kazanie zastosowane do stuletniej rocznicy wypo­
wie ks. rek to r Tadeusz C h r  o r n e c k i .  W szyst­
kie cechy i korporacje z 1 horągwiami i godłami 
wezmą udział w nabożeństwie, podczas którego 
chór Towarzystwa muzycznego odśpiewa mszę z 
r. 1061.

♦* *
Od męża, który z młodo danych lat zacho­

wał osobiste wspomnienia kilku jirzywódzców 
stronnictw a patrjotycznego, twórców konstytucji 
3go maja, otrzym ał C^as pismo, będące wyrazem 
bezpośredniej tradycji tej wielkiej w dziejach 
narodu chwili i je j politycznego znaczeni*; z pis 
ma tego przytaczamy jeden ustęp:

„Gdyby Ojczyzna nasza była doczekała 
trzeciego rozbioru bez Konstytucyi 3 m aja i Ko­
ściuszkowskiego powstania to zaprawdę ze wsty­
dem tylko mógłby Polak oczy podnieść i słusz- 
uieby histoiya wydała wyrok na społeczeństwo, 
niezdolne ratować się poi.tycznie, a bronić krwią 
i żelazem. Rozbierać Konstytucyi tu taj nie bę 
dziemy; czy w ówczesnych stosunkach zew nętrz­
nych i wewnętrznych była żywotną albo nie, czy 
na wstępie zaraz uważając lud jako początek 
wszelkiej władzy dość zrobiła dla włościau— 
o to nie będziemy się rozjirawiać; w ocenieniu 
tej drogiej pam iątki —  nic o to idzie.

Ludzie należą do swojego czasu, nie mogą 
oprzeć się nauce, k tóra  zajtanowała, a nie prze­
szła jeszcze przez doświadczenie; oui zrobili, co 
mogli najlepszego, a choćby tylko skutkiem ich 
usiłowań był ten szlachetny zapał, który ogarnął 
kraj cały, który ogrzewał tych, co ginęli na San 
Domingo, w Hiszpanji, pod Możajskiem i pod 
Lipskiem, zapał, który dziś nas unosi, to jużby 
zrobili dosyć dla sum ienia i potomności. Ale oni 
zrobili więcej. W tym samym czasie, kiedy F ran­
cja szalone swoje pisała prawa, nasi prawodawcy 
szanują żywioły, które zastali nic nie wywracają, 
raczej zbyt ostrożną rękę przykładają do zniszcze­
nia wiekowych nadużyć, wyzwolenia uciśnionych, 
zrównania przed prawem ludzkiem tycb których 
prawo Boskie zrównało. Piękne dał tem u świa­
dectwo pierwszy podówczas mówca i publicysta 
angielski Burkę. Źle zatem  czytali Konstytucją 
ci, co w niej dopatru ją się demokratycznego 
pierwiastku. Źle znają historją, którzy tak wielki 
w niej udział przypisują Dekertowi, najzacniej 
, /em u burmistrzowi Warszawy. Najgorzej i ha­

niebnie ci, co w dziele hum anitarnem , które 
wszystko jiodnosi a nic nie obniża, w podły spo­
sób upatru ją  broń, aby krzewić waśń społeczną, 
a polskiem żelazem rozszerzać rauę, k tó rą  zadał 
rząd rosyjski w roku 1804“.

Wiedeń Stowarzyszenie polskich rzem ieślni­
ków „Zgoda" obchodzić będzie rocznicę konsty­
tucji d. 1 maja. Odczyt wygłosi poseł Stanisław  
Sczepanowski. Term in obchodu dla tego wcześ­
niejszy, że poseł Szczepanowski na dzień 3 maja 
jedzie do Lwowa.

Inowrocław (w zaborze pruskim ). W nie­
dzielę dnia 3 maja obchodzić będą w Inowrocła­
wiu miejscowe Towarzystwa: Przemysłowe, Sokół 
i czeladź katolicka w sali P arku  miejskiego o go­
dzinie 7-ej wieczorem setną rocznicę konstytucji 
3 maja, urozmaiconą koncertem instrum entalno- 
wokalnym, odczytem, żywemi obrazami i skrom ną 
zabawą.

Szamotuły (w aborze pruskim ). Towarzystwo 
przemysłowców w Szam otułach urządza w niedzie 
lę dnia 3 maja ku uczczeniu pam iątki setnej ro­
cznicy konstytucji 3 maja przedstawienie am ator­
skie w sali hotelu Eldorado na cel dobroczynny. 
Program  następujący: 1. Prolog; 2. „Szlachta czyn­
szowa," krotochwila w l  akcie przez I. N. Kamiii- 
skiego; 3. „Posag w kominie," kom edja w dwóch 
aktach z piosnkami przez J. Górskiego. Po przed­
stawieniu skrom na zabawa.

Z Warszawy piszą do Ti^iennika Poznań­
skiego: Co będzie 3 maja? Oto jjytanie, które
sobie tu dziś wszyscy zadają. Gzem bardziej zb li­
ża się ten termin, tem większego nabieram  prze­
konania, że jio prostu nic nie będzie. W prawdzie 
nie można zaprzeczyć temu, że tu i ówdzie prze­
bąkują o dem onstracjach, i że różne odezwy w 
dalszym ciągu krążą wśród publiczności, ale 
przewaga przeciwników wszelkich demonstracyj, 
których wzmocniła jeszcze jednomyślna deklaracja 
wychodzących t.u 9ciu dzieuników, je s t tak wiel­
ką, że chyba oni zdołają powstrzymać ludzi „o 
gorącej krwi a słabej głowie11. Wpruwdzie agi­
tacja odbywa się głównie na tle socjalistycznem 
a zapewnić was mogę, na podstawie bardzo d o ­
kładnych informacyj, że w tej ostatniej rosyjscy 
studenci uniwersytetu bardzo poważny mają 
udział. Niemniej zdaje się, że robotnicy wcale 
me są skłonni do jakichkolwiek mnnifestacyj, 
choćby już dla tego, ze jedni drugim nic ufają i 
że o zbiorowem porozumiewaniu się mowy być 
nie może. W ątpię też aby garstka studentów i 
niewielka liczba zapalonych kobiet zdołała wy­
wołać jakieś głośniejsze niauifestacje, czy to w- 
kościołach czy na ulicach.

Policja krząta  się już pilnie, rewizje są na 
porządku dziennym, a aresztow ania bardzo liczne. 
Zdaje się, że aresztu ją  wprost na podstawie po ­
dejrzeń bez jakichkolwiek dowodów. Aresztowano 
już sporą liczbę studentów, a nawet kobiety; 
tymczasem trzym ają wszystkich w c\ tadeli i nie 
słychać, aby kogokolwiek dalej wysłano

U Z a r o i E L i i c s u .
Lwów 29 kwietnia.

Książę Madrytu Don Carlos, ojciec arcyksię- 
żnej Blanki małżonki areyks. Leopolda Salwatora, 
przybył wczoraj do Lwowa. Przyjazd ten stoi w zwią­
zku z oczekiwanem lada dzień rozwiązaniem arcy- 
księżnej Blanki. Uroczysty chrzest potomka arcyksię- 
stwa odbędzie się w lwowskim kościele archikate- 
draluyni, a doj.ełni go ks. arcybiskup Morawski. Na 
uroczystość tę przybędzie do naszego miasta kilku 
członków cesarskiej rodziny.

ArcyksięŹna Bianka, małżonka Arcyksięcia 
Leopolda Salwatora, wyróżniła naszą znakomitą śpie­
waczkę, pannę Hellerówną, w sposób bardzo ujmu­
jący. Przysłała jej wczoraj swoję fotogratję z własno­
ręcznym podpisem, prosząc ją nawzajem o jiodpis na 
jej fotografji. Nadto Arcyksiąże Leopold Salwator 
polecił swemu adjutantowi powiedzieć pannie Ilelle- 
równie, że napisze do Pesztu i poleci ją gorąco, 
a że małżonka jego zaleci ją równie szczerze 
w Madrycie.

Panna Ilellerówna wyjechała wczoraj na wy­
stępy gościnne do Pesztu, skąd udaje się do Włoch 
i Hiszpanji.

Wiceprezydent kraj. l-ady szkolnej dr. Michał 
Bobrzyński wyjechał wczoraj na wizytację szkól do 
Tarnowa.

Odznaczenie. Ks. Adam Sapieha w uznaniu za­
sług jakie położył fundując kościoły i dotując j>ro 
bóstwa, otrzymał od Ojca św. wielką wstęgę orderu 
Grzegorza W.

Z uniwersytetu. P. Jakób Zygmunt Teichmann, 
otrzymał na uniwersytecie jagiellońskim stopień do­
ktora praw.

Prezentę na Opróżnione gr. k. probostwo re- 
giae collationis w Chomczynie nadało Namiestnictwo 
ks. Juljanowi Rożaukowskiemu, gr. k. proboszczowi 
w Chliboce.

Mianowania. Namiestnictwo zamianowało ko­
misarzami dla nadzoru kotłów parowych: nadnżynie- 
ra Wiktora Korneckiego, w Jaśle, dla powiatów: 
jasielskiego, gorlickiego i krośnieńskiego; inżyniera 
Toma va Słomskiego, w Kołomyi, dla powiatów: ko- 
łomyjskiego, kossowskiego i śniatyńskiego; inżyniera 
Leona Krobickiego, w Złoczowie, dla powiatów: zlo- 
czowskiego, brodzkiego i Kamionki strmuiłowoj.

Konkursa Prezydjum sądu krajowego we Lwo­
wie ogłasza z terminem do 17 maja b. r. konkurs 
na posadę adjunkta sądu krajowego we Lwowie.

Rada szkolna okręgowa w Nisku rozpisała z ter­
minem do końca maja b. r. konkurs na posadę nau­
czyciela kierującego i nauczyciela starszego w 2-kl. 
szkole etatowej w Jeżowcm.

Wydział krajowy ogłasza konkurs celem nada- 
uia dwóch galicyjskich miejsc funduszowych w woj­
skowych zakładach wychowawczych. Podania należy 
wnieść do 20 maja.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwier­
dziło uchwalone przez dyrekcję Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie, za upoważnieniem 
ogólnego zgromadzenia członków Towarzystwa, zą-j 
warte w 10 paragrafach warunki fakultatywnych 
ubezpieczeń ua wypadek śmiertelności wojennej, jako 
dalszy dodatek do statutów oddziału ubezpieczeń 
ua życie.

Stypendja. P. Ignacy Stawarski, emeryt, dy* 
rektor gimnazjum św. Anny w Krakowie, nadał sty- 
pendjum z fundacji ś. p. ks. dr. Jana Chełmeckiego 
o rocznych 67 zł., Karolowi Drabikowi, uczniowi 
klasy III gimnazjum św. Anny w Krakowie.

P. Namiestnik nadał opróżnione z tundacji 
imienia arcyksięcia Karola Ludwika stypendjum w 
kwocie rocznych 200 zł. Leonowi Robertowi Gyur- 
kovichowi, słuchaczowi I roku praw na nniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie.

Przeciw rewizjom i aresztowaniom, dokony­
wanym od pewnego czasu w mieszkaniach uczniów 
gimna -jalnych i słuchaczów szkól wyższych, wniosło 
kilkuset młodzieży protest do Rady państwa, ua ręce

posłów miasta Lwowa dr. Lewakowskiego i dr. Fran­
ciszka Smolki, a także posła dr. Lewickiego.

Śluby. Wczoraj o godz. 8 wieczór, odbył się 
w kościele św. Marji Magdaleny ślub p. Wandy 
z Jaksów Dębickich Wysockiej, z p. Stanisławem 
Winterem, urzędnikiem krajowej dyrekcji skarbu.

W kościele 0 0 .  Kapncynów w Krakowie od­
był się wczoraj ślub panny Jadwigi Lange, z p. Ja­
nem Dziewulskim, obyw. m. Warszawy.

W Tarnowie odbył się 24 b. m. ślub pauny 
Katarzyny Ipohorskiej-Lenkiewiczównej, córki ś. p. 
starosty, z p. Franciszkiem Vettulanim, inżynierem 
melioracyjnym.

Międzynarodowy kongres pocztowy odbędzie 
się d. 20 maja b. r. w Wiedniu.

Z armji. Awans majowy (c. d.) W inżyuierji 
mianowani kapitanami I klasy: Muszyński Oskar i 
Potoczek Franciszek przy dyrekcji fortecznej w Kra­
kowie.

Przy furgonach mianowani zostali porucznika­
mi: Nosek Karol, Głowacki Wacław, Gross Ferd., 
wszyscy przy 3 p. lurg

W oddziale stadninowym rotmistrzem I klasy 
Brazda Henryk w Drohowyżu.

Podporncznikami w piechocie mianowani: Rogo­
ziński Ludwik 47, Dyakowski Jau 55, Reymann W ła­
dysław 80, Biedka Paweł 77, Riessler Adolf 55, 
Malewski Maksymiljau 77, Moskwa Fran. 15, Ra- 
duiejowski Klemens 15.

Przy strzelcach podporucznikami: Dolański Al­
bert z batalj. 7 do bat. strz. polnych I ’.

W kawalerji podporucznikiem: hr. Sumiński 
Artur przy 2 p. ułanów.

W artylerji podporucznikiem: Małachowski Wła­
dysław.

Starszymi lekarzami sztabowymi I kl. miano­
wani: dr. Szeliga Roman pr/y szpitalu.garnizonowym  
nr. 15 w Krakowie. Lekarzami pułkowymi I kl. mia­
nowani : Wagner Wiktor przy szp. garn. 3 w Prze­
myślu, TereiiKoczy I.eoji. w 55 pp. Lekarzami puł­
kowymi II k! : dr. Ziemhicki Ludwik 80, drabowicz 
Władysław przy 19 pułku drag., Buraczyński Andrzej 
10 p. huz., hrasuski Kaz. 10, Zgrabowski Marjan 
40 p. p.

W oddziale oficerów rachunkowych mianowani 
kapitanami rachunkowymi II k l.: Pasinowicz Stani­
sław 15, Czermin Józef 55, Winkler Michał z 58 p. 
przydzielony do korpusu żanl. dla Bośuji. Podpo­
rucznikami rachunkowymi: Postolski Ignacy z 41 p. 
przydzielony do aiesztu gar. we Lwowie.

Starszymi intendentami wojskowymi zostali : 
Go, lis Karo! szef intendantury w Jarosławiu. Inten­
dentami : Witkowski Karol przydzielony do intendan­
tury I korpusu, Seńhowski Tadeusz z 80 p. przy­
dzielony do 10 korpusu Starszym ludzcą rachunk.
I kl. został Seńkowski Stanisław przy intend. 11 
korpusu. Starszym zarządzcą prowiant. 1 kl. został 
Fri es August naczelnik magazynu prowiant, we Lwo­
wie przeniesiony w takim charakterze do Wiednia. 
Zarządzcą prowiant. II kl. został Szefczik Jan, na­
czelnik uiaga*. prowiant, w Zagrzebiu przeniesiony 
w takim charakterze do Lwowa.

Tem peratura. Termometr -+- 12“ R. Barometr 
756*. Spada. Pochmurno Deszcz.

Z Łańcuta piszi mim: „Pomimo że znaucmi
są tak mini, jak i powszechnie, intencje ordynata 
JW. Romana hr. Potock ego, odziedziczone po nie­
zapomnianej pamięci dostojnym ojcu, „aby nie wie­
działa lewica, co daje prawica", to' jednak z uwagi, 
że „Sokół" nasz hojnym z. własnej inicjatywy pocho­
dzącym dan in 100 zł. od JvV. ordynata* hr. Romana 
Potockiego obdarzonym zo-ita’, poczuwa się młody 
„Sok 1“ łańcucki do wyrażenia publicznie swej wdzię 
czności dostojnemu oriarodawey. — L a ski11.

Medal pamiątkowy dla uczczenia stuletniej 
rocznicy uchwalenia konstytucji 3 maja wybił znany 
złotnik krakowski p. Wojciechowski. Jedna strona 
przedstawia orla ze sUrępowanemi skrzydłami, druga 
szlachcica i mieszczanina w braterskim uścisku. Data 
1791 —  3 maj 1891. Medale są srebrne, posrebrza­
ne i bronzowe. Pomysł wylneia pamiątkowi go medaln 
znajdujemy bardzo odpowiednim. Cena tej pamiątki 
również jest dostępna, medale srebrne bowiem ko­
sztować będą 1 zł. 50 et,., a posrebrzane lub bron­
zowe, które już, są gotowe, kosztują po 30 ceutów i 
i służyć mogą jako breloki.

Sprostowanie. Między podpisami położonemi 
pod Odezwą wczoraj w P rze g lą d z ie  umieszczoną, 
opuszczono przez pomyłkę uazwisko X. Juljaua Bu­
kowskiego.

Odezwa wzywająca do 8kłidek. Otrzymaliśmy 
odezwę wzywając.ą do składek w celu zakupienia 
obiazu p. Styki. Równocześnie dochodzi nas wieść, 
że organizuje się komitet do zebrauia funduszu na 
zakupno obrazu mistrza Matejki. Zanim jednak ten 
komitet się utworzy, podajemy odezwę nam nade­
słaną. Opiewa ona jak następuje:

„Rodacy! Znalazł się malarz, który postanowił 
ua wielkicm płótnie odtworzyć dzieje ducha polskiego 
w stuleciu, które minęło od upadku Rzeczypospolitej 
i ten zamiar doprowadził do skntku. Pan Jau Styka 
przedstawił w obrazie, nazwanym „Polonia* tych, 
którzy radą lub orężem stali przy ojczyźnie w chwili 
jej politycznego upadku, rzucając porozbiorowym 
pokoleniom hasło, które miało być treścią życia ua- 
rodu i jego prawem do chluby i tych, co słowem 
natclmiouem, dźwiękiem b,b barwą te hasła powta­
rzając, utrzymali ducha narodowego i sprawili, żeśmy 
przerwali niebywale w dziejach uciski; przedstawił 
on mężów, którym zawdzięczamy, że dziś Polska stoi 
między żyjącymi narodami i może wskazać, w dzie­
dzinie ducha na dzieło, spełnione już po upadku 
państwa polskiego, uie ustępujące ani piękuem, ani 
wyższą ou piękna doniosłością moralną, niczemu, co 
kiedykolwiek przez ludzi stworzonem zostało. Malarz, 
który podejmie się tak wielkiej i tak na wskróś na­
rodowej pracy, winien znaleźć w każdym żyjącym 
narodzie poparcie i zachętę, a naród, któryby mn tej 
zachęty odmówił, dałby chyba sobie świadectwo, iż 
zaprzestał czcić swe świętości. W przekonaniu, że 
społeczeństwo nasze dotąd żyje i nie przestanie żyć 
tymi właśnie ideałami, których twórców wyprowadza 

-przed nasze oczy obraz p- Styki, w przekonaniu, że 
ten obraz przyczyni się do ntrzymania i oż\ wienia 
tych myśli i uczuć, które są źródłem naszej siły, 
w przekonaniu wreszcie, żc nie ma rzeczy, któraby 
bardziej przystała jako ozdoba sali raduej m. Lwowa, 
jak żywe wizerunki tych mężów, których na „Polo- 
nji" oglądamy, zawiązaliśmy się w komitet, celem 
zakupienia tego obrazu, drogą składek publicznych 
we Lwowie i odzywamy się do całego społeczeństwa 
z wezwaniem: aby płożeniem ceny tego obrazu,
dało świadectwo sw ym  uczuciom i gotowości 
do czynu. Lwów 25 kwietnia 1891. Wojciech hr. 
rD^ieduszvcki, J e rzr  lu 'Dunin Borkowski, Z dzi­
sław M archw ick i, Michał Michalski, Leon Sy-  
foczyński, oAgolinary Stokowski Juljan Zacha- 
rjewicz•*

Dodać winniśmy, że j>. Styka .zaządał za swój 
obraz 8000 złr

Ludność Czerniowiec wraz Z garnizonem, we­
dług ostatniego spisn ludności z dnia 31 grudnia 
1890 wynosi 54.171 osób, Polaków jest 7.610. 
W roku 1880 bylu w Czernin wi at b tylko 6.707 Po­
laków.



PRZEGLĄD z duia 30 Kwietnia 1891. 3

Ola uczczenia stuletniego jubileuszu czci i sła­
wy ojczystej przygotowuje mistrz Jau Matejko wiel- 
kith rozmiarów obraz „Ogłoszenie konstytucji 3 maja 
1791 w Warszawie." Wspaniały ten historyczny obraz 
— jak się dowiadujemy — jest już na ukończeniu i 
wystawiony' będzie w dniu 3 maja na wystawie kra­
kowskiej, a następnie na lwowskiej.

Z dzieła tego postanowiła dyrekcja krakowska 
i reprezentacja lwowska Towarzystwa sztuk pięknych 
wydać w tym roku dla członków swych premjum w 
artystycznie wykonanej wielkich rozmiarów akwaforcie 
jako pamiątkę jubileuszową setnej rocznicy narodowej 
3 maja 1791.

Dowiadujemy się, iż we Lwowie ma zawiązać 
się komitot w celu kupienia tego nowego obrazu mi­
strza Matejki na rzecz narodu. — Myśli tej tylko 
przyklasnąć możi my, i sądzimy, że Rada miejska po­
winna gorąco tą sprawą się zająć i stanąć na czele 
komitetu.

Zmarli Kornel Birgfellner, inżynier-asyst. Wy­
działu krajowego, zmarł we Lwowie w 40 r. życia.— 
Erazm Jakubowicz, zmarł w Kulparkowie w 30 roku 
życia. —  W Krakowie zmarł w 61 r. życia Jerzy 
Wincenty Goebel, kupiec, cesarcki radzca, asesor 
handlowy, wicedyrektor Kasy oszczędności, skarbnik 
kongregacji kupieckiej i starszy zborn ewangielickie- 
go. Józef Myszkowski, artysta malarz, kilkuletni 
współpracownik Tyg. ilusti owanego, zmarł w Kra­
kowie w 29 r. życia, —  W Kołomyi zmarł Leopold 
br. Heydel, w 80 r. życia. —  Jau Mayzel, właści­
ciel dóbr ziemskich, zmarł w Krakowie w 76 r. 
ży cia.

Brada Reszkowie, znakomici śpiewacy, któ­
rych podziwiały wszystkie stolice Europy, wybierają 
się tej jesieni do Ameryki, gdzie będą występować 
czterdzieści razy. Tenorzysta p. Jau Reszke otzyma 
za cały szereg tych występów honorai-jum w sumie 
2'i().000 franków.

Nowy sposób leczenia gruźlicy. — o  nowym 
sposobie leczenia gruźlicy płuc i krtani mówił na 
ostatnijt m posiedzeniu paryskiej akademji lekarskiej 
profesor Germain Sue, który opowiadał szeroko o re­
zultatach badań swoich nad tym nowym sposobem, 
oraz przedstawił kilku chorych, których za pomocą 
swej metody zdołał uleczyć.

Kuracja dra See zasadza się na zaniknięciu 
chorego w hermetycznej izbie metalowej pod dziaia- 
uiim ścieśnionego powietrza (ciśnienie stopniowane, 
nigdy nieprzechodzące pól atmosfery), nasyconego 
kreozotem i eukalyptolem. Chory przebywa w izbie 
takiej codziennie 3 do 0 godzin i to przez ciąg kilku 
nawet miesięcy, stosownie do potrzeby.

Pod działaniem kuracji tej gruźlica nie znika 
wprawdzie zupełnie, nie rozwija się wszakże ponad 
pewuą miarę, cnorzy zaś powracają do zdrowia. —  
Kreozot, jako środek przeciwgruźliczy, nie jest nowym 
wynalazkiem; używauo go iednnk do tej pory albo 
przez wprowadzanie do żoładka, albo przez zastrzy- 
knięcift podskórne, co po kilku dniach stawało się dla 
chorych nieznośnemu Pary kreozotowe, wprowadzane 
do płuc przez wdychanie, a przeprowadzane do naj­
dalszych zakątków narządów oddechowych, skutkii m 
działania ścieśuionego powietrza żadnych przykrych 
nie mają następstw.

Szczegóły metody swojej profesor Sće podaje 
w M edecine  m o d w n e  z duia 10 bnu

Telegrafy. Sieć telegraficzna w Europie obej­
mowała przy końcu roku 1889 — 545.0( 0 kilome­
trów, długość ogólna dintów wynosiła 1,900.005 kil. 
Pod koniec, r. z. linja telegrafów miała 570.000 ki­
lometrów, długość drutów 1,650.000 km. Liczba sta- 
cyj telegraficznych wzrasta znacznie. W roku 1887 
na całej kuli ziedfśkiej było 60.000 biur, przez ostat­
nie lat cztery powstało 15.000 nowych st.ncyj, tak, 
iż obecnie jest ich 75.000. Europa przesyła rocznie 
200 miliouów telegramów.

pytał poseł Peez p. m inistra handlu, co zamyśla 
on uczynić, aby usunąć niebezpieczeństwo zagra 
żające handlowi, przemysłowi i rolnictwu prowin­
cji. pozbawionych kolei państwowych, i jakich za ­
mierza użyć środków, aby nakłonić koleje pryw a­
tne do obniżenia tary f frachtowych? Sfery prze­
mysłowe z niecierpliwością oczekują odpowiedzi 
na tę  interpelację.

Wiedeń 27 kwietnia.
(Z) Dzisiejszy targ  rozpoczął się pod wraże­

niem niekorzystnych wiadomości z Paryża, że pe­
wien wielki kapitalista  tam tejszy jest bliskim ru i­
ny i że możliwą rzeczą jest, iż wkrótce znów je ­
den bank francuski będzie musiał likwidować. 
Wywołało to zniżkę wszystkich międzynarodowych 
papierów. Do tego przyłączyły się jeszcze donie­
sienia o bastówkach w W estfalji, które także nie­
korzystnie podziałały. Ostatecznie zapanował zu­
pełny zastój w papierach, zależnych od giełd za­
granicznych Na kurs Staatsbahnów i Lombardów 
nie wywarły najmniejszego wpływu wykazy tygo­
dniowe tych kolei, i pomimo że Stantsbahn wyka­
zał zwiększenie się dochoduw, kurs ich nic się uie 
podniósł. Z papierów kolejowych tylko poszły 
w górę akcje kolei Karola Ludwika skutkiem po­
głosek o upaństwowieniu i akeje kolei Czernio- 
wieckiej na wiadomość, że dywidenda za  r. 1890 
wyniesie 14 zł. od akcji. Akcje towarzystwa że­
glugi parowej na Dunaju spadły o 15 zł. S tosun­
kowo największy ruch panował na targu papie­
rów lokalnych, jak, pragskie akeje żelazne, Wie- 
nerbergi, Rima Murany. Renty dobrze się trzy ­
mały, a waluty podrożały, gdyż arbitraż potrze­
bował ich dzisiaj.

Ostatecznie notow ano:
Kredyty austrj 299 50, węgierskie 343 75, 

Anglobanki 161-50, Uniony 238 50, Gankvereiny 
114 '—, Landerbanki 217-— , Ludwiki 215’75, 
Czerniowieckie 248\r>0, Rentą papierowa 92 G5, 
srebrna 92*65, austrjacka zło ta łlO '80, papierowa
101-80, węgierska złota 105-60, papierowa 10150, 
dukat 5-51, 2C-frankówka 9 2 8 —, marki 11-43, 
ruble l '3 7 ł/4 zł.

Z  zbożowych targów.

Teatr. Dz'ś we środę „Szalony pom ysł', kó- 
meuja w 4 aktach Laufa. Jutro we czwartek przed­
ostatnie przedstawienie opery w tym sezonie. „Faust", 
opera w 5 aktach Gounoda. Występ pnrmy Marji 
Pawlikowówuej, pp. Chodakowskiego i Jerumina.

29 kwietnia Lwów Tarnopol
rodwo

toczyska Jarosław

Pszenica 8 60 9 80 8 25 9 10 8 .— 9 30 8 50 9 50
Żyło 6 50 7 — 5 40 6 85 6 40 7 - 6 70 - 7  20
Jęczmień 5 50 - 6  40 6.2Ó 7 - a.50 6 30 6 76 -7 26
Owies 6 65 - 7  10 5.80 6 7 0 5 85 6 25 6. - 7 -
Groch 6 -  10 75 6 10 — 6 - 1 0  50 6 30 9 75
Wyka — ------ 0  -  -(),— 0 0 —
Rzepak 2 5015. 12 2512.95 12 9012 85 12 7 d13 25
Chmiel —,------ .— --------
Konic czer. 4 2 . - 6 2 - 41 -  48 4i" 47 42 62
Konic, białt . - 1____ _ ---1------ ___
Okowita — .------ - -'» —--

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel o d   <1. za 5b kilgr. netto loco Lwów

Usposobienie spokujne. Za parę t. j pszenicę i żyto 
ofiarowano na dostawę jesienną ld zl." Rzepak poszukiwany 
bardzo.

Literatura i Sztuka.
* Odczyt dra Ludwika Finkla o Konstytucji 3 

maja odbył się wczoraj w sali Towai-z. Muzycznego 
przed audytorjum ztożonem przeważnie z prawników. 
Na odczyt przybył JEks. p. Namiestnik Badeui, JEks. 
ks. Arcybiskup Issakowicz, JEks. p. prezydent Simo- 
nowicz, jakoteż wielu innych dygnitarzy i naczelni­
ków władz. P. dr. Finkiel postawił sobie za zadanie 
opisać tę sytuację Europy, jaka była przed 3 maja, 
a która mocno Bię przyczyniła do tego, że w owej 
konstytucji zniesiono tron elekcyjny, a ustanowiono 
tron dziedziczny. Zadanie tu sz. prelegent spełnił 
bardzo dobrze, szerokim pędzlem odmalował nam 
ówczesne konstelacje mocarstw, opowiedział ich rywa- 
Iiza<-|C i zapasy nieustanne, a wśród nich biedną na­
szą ukochaną Rzeczpospolite, hez rządu i wojska, 
słabą, zdaną na łaskę samowoli magnatów, rozbitą 
wewnątrz, a otoczoną dokoła chciwymi łupu wrogami. 
W takich warunkach powstała konstytucja 3 maja, 
zaprowadzająca ład w kraju, dająca mu rząd silny 
i tron dziedziczuy, kładąca kres panowaniu magna- 
terii i mogąca doprowadzić Polskę do odrodzenia. 
Niestety! tego właśnie bali się wrogowie i dla tego 
nie dopuścili do tego, żeby owa Konstytucja weszła 
w życie.

Słuchacze rzęsistymi oklaskami uwieńczyli od­
czyt p. Finkla.

Następny odczyt dra Oswalda Balzera odbędzie 
się duia 2 maja w sobotę, o godzinie 7 wieczór.

Panna Helena Rejewska, młoda koloraturowa 
śpiewaczka, rodem z Warszawy, występuje teraz 
w Poznaniu, w teatrze polskim. Dz.enniki poznańskie 
oddają tej młodej artystce wielkie pochwały. Pisni 
one, że glos jej nie jest zbyt silnym, zapewne więc 
taki jak n Kochańskiej, ale że pracą doprowadziła 
go artystka do wielkiego wyrobienia i przeto kolo­
ratura jej jest zachwycająca. Może Dyrekcja naszego 
teatru zaangażuje tę artystkę na sezon zimowy.

Część ekonomiczna.
§ Nowa taryfa frachtowa na kolejach pań­

stwowych, k tóra wejdzie w wykonuuic z dniem 1 
lipca b. r., już teraz obudziła w kołach przem y­
słowych i handlowych żądanie, aby za przykładem 
państwowych kolei Austrji poszły co rychlej ko­
leje prywatne. Wyrazem tych życzeń była in ter- 
p ek c ja  wne-^siona na piątkowem posiedzeniu Izby 
posłów Rady państwa przez p. Peeza. W niej 
Wykazał in terpelant, że zniżenie ta.-yfy frachtowej 
na kolejach państwowych przy pozostawieniu obe­
cnych wysokich tary f na kolejach prywatnych stw o­
rzy taki stan  rzeczy, że przedsiębiorstwa fabryczne 
* produkcja rolnicza tycb okolic, które obsługują 
koleje państwowe, w nierównie korzystniejszych 
stanie warunkach, od przemysłu i roluictwa tych 
krajów, które przy wywozie swoich płodów i wy­
robów wyłącznic muszą się posługiwać kolejami 
prywatuemi. Opierając się na tym wywodzie, za-

Telegramy „Przeglądu^
Adres Izby posłów do Tronu.

Wiedeń 29 kwietnia. Wypracowany przez 
posła Bilińskiego projekt adresu wyraża przede- 
wszystkiem podziękę, niezmienną wierność i szczerą 
radość z powodu uspokajającej wieści, że nadzieja 
utrzymaniu pokoju je s t uza adnioną.

Następnie przyrzeka adres, że Izba posłów 
zajmie się gruntownie zbadaniem problemów so­
cjalnych, poruszonych w mowie tronowej, przyczem 
podnosi to, że należy wziąć w rachubę różnolite 
stosunki pracy i komunikacji w poszczególnych 
krajach monarchji.

P rzedłożenia rządowe w celu utrzym ania i 
podniesienia stanu włościańskiego i drobnego prze­
mysłu, tudzież projekta podwyższenia dotacji fun­
duszu melioracyjnego i zaprowadzenia przymuso­
wej asekuracji od ognia znajdą w Izbie ochotne 
poparcie.

W sprawach komunikacyjnych będzie Izba 
zawsze m iała na oku podniesienie krajowej pro­
dukcji i siły podatkowej z tego też powodu w 
kwestjach, odnoszących się do austro-węgierskiego 
Lloyda i Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju 
postępować będzie tak , jak tego wymaga potrzeba 
stworzenia żywotnych i wyłącznie austrjackira in 
ti-resoni służących instytutów komunikacyjny!li, 
tudzież pożądane podniesienie jedynego austrjac- 
kit-go emporium morskiego, jednakże żądać będzie, 
aby organizacja obu tych przedsiębiorstw  dawała 
pewne gwarancje, że ich handlowa działalność bę­
dzie skuteczną.

Akcja rządu w celu upaństwowienia kolei 
znajdzie w Izbie należyte poparcie, gdyż zasada, 
że koleje powinny być państwowe, wżyła się już 
w ekonomicznych stosunkach Austrji. P rzedsię­
wzięte już  przez adm inistrację kolei państw ow a li 
zarządzenia taryfowe powitać należy jako począ­
tek energicznej i pewnej swego celu polityki ta ­
ryfowej. Równie też poda Izba posłow chętnie 
swą rękę do tego, aby państwo udzielało swej 
pomocy w celu rozszerzenia sieci kolei lokalnych.

Rychłe wybudowanie kolei miejskiej w Wie­
dniu je s t tem bardziej pożądane, że kolej ta, tu- 
dzipż niezbędnie potrzebne uregulowanie rzeki 
W iedenki przyczynić się ma do tego, aby W ie­
dniowi nadać ten charakter wielkiego miasta, jaki 
słusznie należy mu się jako m iastu w którem Ce 
sarz rezyduje i które jest stolicą państwa. R epre­
zentanci wszystkich krajów szczerze popierać bę­
dą to dzieło.

Zapowiedziane uregulowanie stosunków han­
dlowych z obceini państwami, w pierwszej linji 
ze sprzymierzonem państwem niemieckimi), odpo­
wiada ekonomicznym potrzebom wszystkich warstw 
ludności.

In teresa rolnictwa, k tóre  zagraniczna kon­
kurencja zaprowadziła już na sam ą krawędź 
ruiny, tud-ież  in teresa licznych przemysłów prze 
mawiają za tem, iż należy powrócić do jedynie 
zdrowego system n traktatów  handlowych, który 
może między państwami związanemi ze sobą 
traktatam i zaprowadzić pożądaną ekonomiczną so­
lidarność na zew nątrz, przyczem nie potrzeba 
wcale narażać rodzimej pracy na jakieś niebez­
pieczeństwo.

Z tego powodu badać będzie Izba sum iennie 
trak taty  handlowe i poprze skutecznie usiłowania 
rządu, dążące do rozszerzenia krajowym wyrobom 
pola zbytu z wykluczeniem wszelkiego jednostron 
nego stanowiska interesów.

Z zadowolnieniem wita Izba fakt, że skut­
kiem energicznej inicjatywy rządu i jak  najwięk­
szej patrjotycznej ofiarności|ludności uzyskano cenną 
zdobycz, jaką  jest równowaga w budżecie państwo­
wym. Aby tę równowagę utrzym ać potrzeba, aby 
państwo wydatkami produktywnemi podniosło siłę 
podatkową ludności, a także nie można zapominać 
o stosuukach m onetarnych.

Zapowiedziana reform a podatków pośrednich, 
jak  również pielęgnowanie szkolnictwa, znajdzie 
w i/h ic jnlc najgorętszą pomoc. /  ptW  kodylikn-

cyjnych podnosi adres przedewszystkiem znaczenie 
reformy prucedury cywilnej.

Posłowie, jako reprezentanci wszystkich lu­
dów, zostających pod berłem  Austryi, pielęgnują 
w głębi serc swych to przekonanie, iż ludy te  
rozwój swój na polu narodowem zawdzięczają ty l­
ko łasce i sprawiedl.wości wspaniałomyślnego twót 
cy dzisiejszej konstytucji i praw narodowych. Dla­
tego też posłowie z pełnem  poddania się zaufa­
niem uczynią zadość żądaniom Cesarza i z pa 
trjotycznem zaparciem się, pozostawiając na boku 
stronnicze tendencje, przedewszystkiem poświęcą 
swe prace interesom  całego państwa, stojącym 
wyżej ponad interesa stronnictw.

Źródło różnorodnych potrzeb narodów leży 
w różnorodnych przyrodzonych, przez historję 
stw.erdzonyuh właściwościach królestw  i krajów, 
oraz w rozmaitych narodowych, kulturalnych i e- 
konomicznych interesach ich mieszkańców Na tych 
różnorodnych potrzebach i stosunkach opiera się 
zatw ierdzona przez konstytucję konieczność z a ­
prowadzenia autonomicznych u rząd zeń , które 
dzielnie popierają staran ia  państwa około bez­
pośredniego podniesienia interesów ludności, oraz, 
jak to już  mowa tronowa zaznaczyła przyczynia­
ją  się wielce do utworzenia zadowalniających p o ­
kojowych stosunków międy lodami monarchji.

Na tej samej różnorodności opiera się także 
konieczność użycia rozmaitych środków, potrzeb­
nych do ciągłego i stałego podniesienia obycza­
jowego, duchowego i ekonomicznego dobrobytu 
ludów, których pomyślny rozwój i dobrobyt 
je s t rękojmią rozkwitu całej monarchji.

W ierne ludy Monarchji za  pierwszy swój obo 
wiązek uważają przedewszystkiem utrzym anie je ­
dności i potęgi państwa, bo w tem  widzą najlep 
sza obronę ich swobodnego i pokojowego rozwoju. 
To też reprezentanci tych ludów usuną to wszyst­
ko, co tę  jedność może osłabić, a przedsięwezmą 
natom iast wszystko to, co m aterjalnie do utrzyma 
nia potęgi państwa doprowadzić może. Patrjotyczny 
ten obowiązek będzie miała Izba pr.ed  oczami przy 
rozbiorze zapowiedzianych przedlożeń rządowych, 
a  usilnie dążyć będzie do tego, aby w mysi szla 
chetnego wyrażenia się Monarchy łagodzić sprze 
czności i szukać wspólnego gruntu dla pożytecznej 
pracy Tym sposobem przyczyni się ona do tego. 
że wszystkie istniejące konstytucyjne urządzenia 
zdobędą c>łą swą w avtoś\ dla wolności szeroko 
wrota otworzą, a przez to wspaniałomyślnym in ­
tencjom naszego Monarchy uczę nią zadość. A pod­
czas gdy wzniosłą Jego pustać głęboko czcimy i 
uwielbiamy jako wcielenie całej sławy Austrji, u- 
ważamy Ją  zarazem ako ognisko praw Wszystkich 
ludów i krajów Monarchji, złączonych ze sobą je ­
dnolitym i n.erozdzielnym związkiem państwowym.

Peszt 29 kwietnia (pr.) Korespondent Tester 
Lloyda  rozmawiał z jednym  zprzjw odzców  klubu 
młodoczeskiego i opowiada, że ten młodoezech 
zapewniał go, iż młodoczesi nie wystąpią z Rady 
państwa, jakkolwiek radykalne skrzydło ich obozu 
prze do tego ; w adresie swoim położą nacisk na 
prawa korony czeskiej, zam arkują jednak to, że 
zgadzają się na utrzym anie Austrji jako mocar­
stwa wielkiego. Z klubem konserwatywnym s to ­
sunki ich są dobre, a z Polakami jeszcze nie­
zupełnie dobre, ale dokładają oni usiłowań 
aby przekonać Polaków, że nie są większymi 
przyjaciółmi Rosji niż Staroczesi. Jednakże  d l a  
rn id o ś c i  P o l a k ó w  n i e  p o  r ó ż  n i ą  s i ę  z R o ­
s j ą ,  bo samo już istnienie Rosji jest hamulcem 
dla Niemców i poskram ia ich germanizacyjne 
zapędy.

Wiedeń 29 kwietnia. W ypracowany przez p. 
Bilińskiego projekt adresu przedłożono Izbie po­
słów pod obrady. Przeczytano także projekt ad re ­
su młodoczeskiego.

Poseł Trojan zażądał, aby projekt ten wy­
drukowano. Obrady nad wnioskiem Trojana odro- 
c?ouo wszystkiemi glosami przeciw glosom rnłado- 
czeskim.

Plener oświadczył, że lewica je s t gotową 
wejść w szczegółową debatę nad adresowym pro 
jektem  Bilińskiego, jeżuli zamarkowane w nim 
będzie żądanie, aby dzisiejsze szkolnictwo w spo­
koju, nienaruszane rozwijało się dalej i jeżeli wy­
rzucone będą niektóre miejsca z ustępu, omawia­
jącego autonomię, a natom iast jaśniej zredagowany 
będzie ustęp dotyczący ugody czeskiej i wreszcie, 
jeżeli będzie wstawiony ustęp wyrażający podzię 
kowanie za tę  ugodę.

Nadto dom agał się on, aby jedność i mo­
carstwowe stanowisko monarchji silnie zam arko­
wane hyło w duchu państwowym.

Coronini oświadczył w imieniu swych przy­
jaciół politycznych, że również chętnie przejdzie 
do debaty szczegółowej nad projektem  adresowym 
dr. Bilińskiego i podniósł patrjotyczny ton lego 
projektu.

Wiedeń 29 kwietnia. Bilans au stro -w ęg ier­
skiego Lloyda za rok 1890 wykazuje zysk w kwo­
cie 994.386 zł. W rubryce dochodów ogółem  
10,821.198 zł. znajdują się następujące pozycje: 
dochód z podróży 8,190.977 zł., subwencja pi ń-  
stwowa 1.P46.428 zł., zysk na ażiu zfota 69 -.504 
7,}. - -  Deficyt za rok 1889, wynosi 441.868 zł.

Paryż 29 kwietnia. Rząd przed ięwziął r- z- 
liczne środki ostrożności celem zapobieżenia awan­
turom  w dniu 1 maja. To też dzisiejszej nocy odbyła 
policja mnóstwo rewizyj po domach i poareszto- 
wała wszystkich tych anar hisiów. którzy propa­
gowali urządzenie rozruchów M inisterjum zaś 
wojny wydało rozkazy skonsygnowania już od dnia 
dzisiejszego wojsk po koszarach.

B rukssia 29 kwietnia. Rząd wydał polecenie 
aby w dniu 1 maja skonsygnowano garnizony woj­
skowe w większych miastach i wzmocniono oddzia­
ły żandarnierji we wszystkich tych miejscowościach, 
w których je s t du_o robotników.

Manipur 29 kwietnia. Wszystkie trzy angiel­
skie kolumny wojskowe wkroczyły tu ta j, zastały 
jednak miasto i pałac rajaha opróżnione, a wiele 
budynków zrabowanych Na płocie otaczającym pa­
łac rajaha, zawieszone były głowy oficerów angiel­
skich, zamordowanych przez Manipurczyków. Ra- 
jah  M anipuru i inni książęta uciekli w kierunku 
północno zachodnim.

Paryż 29 kwietnia. Delegaci z miast. Paryża, 
Roubaix, Bordeaux, Lille, Nantes i innych udają się 
w dniu 1 maja po poludnin do parlamentu aby po 
przeć żądanie robotników.

Berlin 29 kwietuia. Para cesarska wyjechała 
do Eisenach.

Paryż 29 kwietuia. Zdaje się, że rząd fran­
cuski nie pozwoli na to, aby zwłoki księcia Napo­
leona pochowauo na wyspie Korsyce.

Neapol 29 kwietnia. Arcyksiężna wdowa Ste­
fania zwiedziła wykopaliska w Pompei.

Londyn 29 kwietnia. Z prowincji przywleczono 
tu influencę. Choroba ta występuje tu jednak w for­
mie nie bardzo złośliwej.

Grasse 29 kwietnia. Królowa angielska odje­
chała wczoraj po południu do Cherbourgu. Miasto 
przystrojono w chorągwie. Władze pożegnały kró- 

| Iową z uszanowaniem, a wiele pań wręczą to jej 
bukiety.

Królowa podziękowała merowi za s\ .njiatyczne 
przyjęcie jakiego doznała od całej ludności miasta. 
Gdy pociąg ruszył z miejsca Zhgrała kapela augicl-ki 
hymn narodowy, a tłumy ludzi zebrane na kolei 
wzniosły okrzyki na cześć królowej, którą ta owacja 
bardzo wzruszy a.

Sofja 29 kwietnia. oAgcnce b. lcanique o- 
świadcza , żt prostym wymyjN-m są wszystkie do­
niesienia dzienników, jakoby rząd bułgarski misł 
zam iar przedsięwziąć u Porty kroki celem uzna­
nia księcia Ferdynanda, a w razie, gdyby te kro 
ki skutku nie odniosły, ogłosi niepodległość Buł- 
garji. Agence upoważnioną jest zapewnić, żp 
nikt, a przedewszystkiem sofijskie stery rządowe 
nawet n:e myślą o przedsiębraniu jakichkolwiek 
kroków ku uznaniu księcia Ferdynanda albo 
proklamacji niepodległości. Tak samo nieprawdzi­
we były doniesienia o jakichś ruchach wojsk b u ł­
garskich nad granicą serbską.

Berlin 29 kwietnia. Reichsan^eiger p is z e : 
Dnia 27 kwietnia rozpoczęły się w Berlinie obra­
dy komisji, k tóra  ma zająć się tem aby austrjac- 
ki i niemiecki regulaminy ruchu na kolejach, które 
teraz są zgodne ze so b ą , były zgodne także po 
przerobieniu tych regulaminów, z powodu mające­
go wkrótce nastąpić zaprowadzenia międzynarodo­
wego ruchu frachtowego na kolejach. W obradach 
tej komisji bierze udział także reprezentant 
B .w m ji

Paryż 29 kwietnia. W Izbie rozpoczęła się 
jeneralna debata nad cłami.

Poseł Locroy wywodził, że przedłożony izbie 
projekt ceł je s t nieuzasadniony, gdyż eksport 
Francji zwiększa się. a handel fran uski kwitnie 
Mówca zwraca uwagę na to, jak  niebezpieczną 
rzeczą może być, gdy Francja pod względem eko­
nomicznym odosobni się i swemi wysokiemi darni 
wi woła repres.-tiia ekonom iczn- ze strony innych 
mocarstw.

Belgrad 29 kwietnia. M inister wojny polecił 
komendantom wojskowym w powiatach M ouw a, 
Drinu i Timok, aby do 15 m aja sporządzili spis 
wszystkich żołnierzy arniji regularnej, jak również 
rezerwistów pierwszego i drugiego powołaniu, któ­
rzy przebywają w celu zarobku po za granicami 
tych powiatów lub po za granicami Serbji.

Również zarządził m inister wojny, aby na 
dzień 12 niąja powołano na U-dniowe ćwiczenia 
wszystkich rezerwowych podporuczników i po­
ru -znikó w.

Bmksala 29 kwietnia Dziś otw arto obrady 
międzynarodowej konferencji przeciw zniesieniu 
niewolnictwa.

Tyflis 29 kwietnia. Najwyższa głowa ka to ­
lickiego Kościoła ormiańskiego patrjarclia  Maka­
ry, urrarł dziś tutaj.

Wiedeń 29 kwietnia. Wczoraj po połodniu
urządzili Pastujący czeladnicy piekarscy zgromadze­
nie, którego przebieg był bardzo burzliwy. Wygła­
szano na niem podburzające mowy, tak, że komisarz 
policji rozwiązał zgromadzenie. Wszyscy mówcy prze­
mawiali za tem, aby dalej Pastować.

Belgrad 29 kwietnia. Minister wojny podał
się do dymisji, llejencja nie wydala jeszcze decyzji, 
czy przyjmuje tę dymisję. Hrabia Hunyady przybył
tutaj i zamieszkał w konaku, jako gość króla.

Rzym 29 kwietnia. Papież przyjmował arcy­
biskupa wiedeńskiego ks. Gruszę.

Izba bardzo znaczną większością zgodziła 
się na założenie instytutu kredytowego ziem-
skipgo

Kolonia 29 kwietnia. Z powodu słabego do
wozu węgla zawiesiło ruch kilka fabryk żelaza
w okręgu Siegeuskim i kilka fabryk stali nad 
Renem.

Berlin 29 kwietnia Na pogrzebie Moltkego 
był cesarz tak wzruszony, że płakał.

Bisniark nadesłał telegtam , w któiyra ubo­
lewa nad niepowetowaną stratą, jaką ojczyzna po­
niosła. Śmierć Moltkego dotknęła go tein boleśniej, 
gdyż kilkndziesiąt lat miał w zmarłym m arszałku 
pełnego sław y  współpracownika w służbie, k tóre­
go uprzejmość zawsze była jednakową.

Belgrad 29 kwietnia. Rząd serbski odmówił 
żądaniu rządu bulgirskiego o wydanie em igranta 
ItizowH, obwinionego o wspólud/.iał w morderstwie 
Belczowa, a to dla tego, ponieważ nie ma żadne 
go bułgarsko serbskiego trak ta tu  o wydawaniu 
zbrodniarzy i dotychczas żaden podobny precedens 
się nie zdarzył

Hr Ilunyady złożył wczoraj wizytę Natalii. 
Potw:erilza się wiadomość, że odwiedziny hr. Hu- 
nyady’ego n u ją  także na celu skłonić N atalję do 
poddania się uchwale skupczyny i wyjechania z 
Serbji.

Bukareszt 29 kwietnia. Podczas wyborów 
ściślejszych w pierwszem kole wyborczem wy brano 
w 22 okręgach, z których rezu lta t je s t dotąd wia­
domy, 15 stronników rządowych i C opozccjoni- 
stów. W Bukare szcie wybrano rządowców. Ludność 
urządziła manifestację prze’d mieszkaniami mini­
strów spraw wewnętrznych i skarbu, których ró- 
wuież wybrano.

Marsylja 29 kwietnia. Władze poczyniły "szel- 
kie przygotowania, aby zapobiedz demonstracjom w 
dniu 1 maja.

Reubaix 29 kwietnia. Sędziowie polubowni ro­
botników wzywają tak robotników jak i chlebodaw­
ców, aby święcili dzień 1 maja.

Dortmund 29 kwietnia. Aresztowano tu dele­
gata robotników Dukahofa za namawianie do ba- 
stówki.

Peking 29 kwietuia. Doniesienie „Biura Reu­
tera". Rząd chiński wzbrania się przyjąć senatora 
Blaina, mianowanego przez rza.l Stanów Zjednoczo­
nych posłem przy dworze chińskim, a to dla tego, 
że Blain w senacie kilka razy przemawiał gwałtownie 
jirzeciw Chińczykom.

Dortmund 29 kwietnia. Robotnicy w reńskich 
lejarniach stalowych powrócili do pracy.

M. JONASZ
dom bankowy I kantor wymiany 

w e  L w o w ie , n i l  c a  J a g i t l l o ś i k a  L  3.
kuc uje i sprzedaje wszystkie efekt* i monety po 
najdokładniejszym kursie dziennym. Zlecenia z pro­
wincji wykonuje niezwłocznie bez doli Sienią prowizji.

P r e m e i y  d o  w u y i t k l t h  e lą g m le ń .
Na los zakupionjr » tym kantorze padła główna 

wygrana w kwocie 5 0 . 0 0 0  złr. 1900

Dr# A. Roicki-Berger
specjalista od lat 20 d l*  c h o ró b  s k ó rn y c h  I z a ­
k a ź n y c h , ordynuje od 3—5 popołudniu Lwów, uL Ka­
rola Ludwika 1 7. Jego poradnik dla mężczyzn po 1'20, 

pocztą 1-50 — dla kob.et po 60 ct. pocztą 80 ct.
Na'listy honorowane beszwłoczna odpowiedź. 1921

W y sz ła  z d ru k u  książka  p am iątkow a

O sejmie czteroletnim
przez pro fesora i posła d r r  .A ugąista S oko ło ­
w skiego, n a k l-R  m Towarzystwa im-Stan. Staszica 
we Lwowie. O bejm uje 13 ark u szy  d ru k u  i s ie d m  
illu stracy j. — K o n sty tu c je  o m iastach  i  z  d n i a  
3go m aja 1791 r . —  C ena d la  członków  60, 

w k sięg a rn iach  75 centów . 1937

Wszelkie p ap ie ry  wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, Obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp .
sp rzedaje  po najtańszym kuraie we Lwowie

August Sehellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany we L i wj

Wydawnictwo gazety losowań .Nadstya*. Pt*- 
nnmerata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1*80.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a
dnia 29 kwietuia 1891.

HOTEL GEoRGEA. T. Kielanowski z Kozłowa. 
St. dr. Glogier z Tarnopolu. F. hr. Melgar z Wene­
cji. L. Wiśniowski z Krasiczyna. M. Burzyński z Bu- 
czacza. M. Williinus z Krakowa. W. Griines i A. 
Lorenzoni z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. L. Schniirer z Wiednia, 
Ks. M. Majewski z Bolechowa. A. Dawidowski z 
Krakowa. J. Klur z Krakowa. M. Baczyński z Kału­
sza. J. Kruszelnicki.

Lwów, Z Izby handlowej 2 * kwietnia 1891
1. Akcje za sztukę, 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 

kulej galic. Kar. Lud, 200 zł. w. a. 214 — 217 —
„ lwow.-czer jass 200 zł. w. a 247 50 250 50

Banku hip. galic. 2f>0 zł. w. a. 308 — 311 —
„ kredyt, galic. 20u zł. w a. — — 216 —

Liski zastaw*.? za 100 zł.
Banku hip. galic. 5®/s 40 „ 100 60 101 30
Banku hip. galic. 5%  z lO“/n pr. 108 90 109 60
Banku hipoL 4 1 ,%  wa los. w 50 lat. 98*20 98*90 
Banku krajowego 4*/,%  wa 98 70 89 48
Tow. kred. galic 4 - M „ nieokr. 97 70 98 40

„ 4 „ .  .  41*/, 95 70 96 40
„ 4 7 , .  „ „ 52 1. 99 85 100 55
.  4 ,  ,  56 ,  95 30 96 -

,7. Listy dłużna za 100 el 
G. Z. kr. wł.(daw. 6 “;0) 2®/# w likw. 60 — 62 —
■ -b > ■ (daw. 5°/0) 27 ,°/» „ 53

i  Obligi za 100 el.
Indemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 104 90 105 60
Galic. fund. propinacyjnego 4%  .  93 25 93 95
Buków. lund. propin. 5 °/0 w a. 101 — 101 70
Kom. banku kraj. 5 prc. wa, I. em. 101 —  101 70
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 104 50 --------

„ 1883 4 7 ,%  98 50 99 20
5. L  n s »/.

Losy m iasta Krakowa . . . .  2 1 50 23 5©
„ „ Stanisławowa . . .  26 25 28 25

6‘, M w cty.
Dukat holenderski.......... ....................  5.46 5.58
Napoleoudor ..................................  9.22 9 36
Półim perjał rosyjski . . . .  9 42 — . —
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1.38—  1.48—

„ „ papierowy . 1.37—  1.39 —
100 marek niemieckich . 56.95 57 60

Telegram i g ie łd o w y .
Wiedeń dnia 29 kwietnia godz 1. min. 20 

Akcje kred. 300 62 ^?ęg, kolej póin.
Alpiny 96 10 wschodu. 198 —
Kredyty węg. 343 7 5 W iedeńskie losy
Anglobanki 1 6 1 — kom. 148 75
Uniony 239 50 Akcje tytoń. 158 50
Ludwiki 218 62 Gal obi. indem 105 25
Nordbary 285 50 Elbethale 222 50
Lombardy 113 12 Landerbanki 217 20
Lo3y tureckie 35 30 Renta zł. węg 105 55
Staatshahny *251*25 B&nkvereiny 114 —
Czerniowieckie 248 75 Renta węg. pap. 101 45

Ruble 1 38 75
Usposobienie silne

Pociągi kolejowe
Poółag z«j kra lwowskiego (Od 1 października 1800.

N adesłan e.

W szech  na.uk lekarsk ich

Dr. A.dolf W eiss
■ n a e r y k a ń  i k i  d e a t j e t a

po odbyciu specjalnych itadjów w Berlinie i Filadelfii roz- 
piu.yca piait\kę z dnirni 'Jo m.ij:i J.i:'> u\ Karola 

Ludwika f. 11. jyH9 •

Da Lwowa przychodzą

Z K rakow a..............................
Z P od w oloczysk ....................
Z Podwolou ysk aa Podzamcze 
Ze Suchy. Chyro w* Stryja, Hu- 
iiatyna i Stanisławowa . . 

Z Bndapeszta, Mankacza, Ła- 
wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Hosiatyna i Sta­
nisławowa .........................

Z Snczawy, Czemiow. 1 Staniał. 
Z Br karta,-., tn. Jasa, Czeraiowiec, 
Hasiatyna 1 Stanisławowa 

Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Hasiatyna 1 Stanisławowa . . 

Z Bełżca (Tomasiowa) . .

Ze Lwowa oJchodaa 
Do Krakowa
Do Podwoloczysk....................
Do Podwoloczysk * Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, 8tróżego, 
Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu, Stanisławowa J 
H asia tyn a ..............................

Do Stryja, Chyrowa 1 Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła­
wocznego, Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Hasiatyna 

Do Stanisławowa, Czernlewiec 
Jass, Bukaresztu i Hasiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . .

Do Stanisławowa. Huaiatyna, 
Czerniowiec i Snczawy . . .

Do Bełżca (Tomauowai ■ . .

Uwaga: Godziny podkreślone Ui»jke onamają por* 
nocną od godziny 6tej wieczorni do 5 coat 69 a  rano.

W A
*» K ■- 1

toaltt n
408 9-28 3 50 7-16
2'20 7 JO 816
208 7 01 2-88

8-S6

12-06 
H CS

2*
8-

641

2'28 8-30 4.20 7 20
411 950 10-86
4"Ż2 10 15 11-06

5*55
1020

8-45

916
4.80

10-16
809



NL/ KGLad dnia 30 kw ie tn ia  1891.

m a  I  /  • I  f f i  I  ■ t  « I  4 t  I  ! ■  1 poleca w największym wyborze i najtaniej

Kapy na łezka, firanki białe, portiery, kocyki f *»>»«• i s»» h  »»•'?"> ^
f  '  * I # 1 #  L i  — o  i e .  n l a o  I v . n r > i t i i l n  v „>.■» e  L  -  o  i e ,  p l  a o  K a p i t u l n y ,

S
-4-

r  o  1, n  p o  g  I o  »  *  e n  I a
p o  2  e e u t j  o i  n  |  r a t n .

Bilety wizytowe, karty ślubne
dyplomy i wszelkie robot,y ljfflgia-
hŁznc wykupują po nader niskich
Cenach zukład artysty* zno liLcgra- 
ticziij A. Przyszlaka we Lwowie 
ulica K  perw ka 9 0 i 31 128-r1

Ruduwita Paryżanka pragnie mieć 
obiad za godzinę frau.-u.ski g  > ję­
zyka A d n a : ulica Batorego k 28 
w dz.edzińcu 11 drzwi

Rodowita Niemka ad u la  lek. j j
języka niemieckiego, zwja-z sh
k tó ^ e r s a  ji Ul S tasz) < u L  ó. 
O chronka. O d godz 9 i ano do 
po południu

„Różyczce11 — gtly młodość i 
p:ękność ulecą — pozosUną kol­
ce. — Miody zaś... ten nigdy nie 
zwiędnie. To też Fiołku wouny 
n i e  żałuj tak szczerze, gdyż serce 
nie od dawna do Ciebie należy1’ !ló.

Ofliar w ótmyin roku, 15 miary 
bru .ny kasztan jest do sprzedania 
w Otyniowicach, stacja kolei Ctio- 
dorów;. 1929 o - 3

Z Paryża
p i w r ó r . l ł a m  — p r z y w i o z ł a m  
n a j m o d n i e j s z e  K  A f F L l i -  
S Z E  n a  s a  s o n  t e r a ź n i e j s z y
I l e t n i ,  które polecam po umiar 
kowanych cenach Sz&n. Eaniotr.

M .  T o p o l a i c k a
w e L w o w i e , Plac M a r ja c k i  1. 10.

Zamówienia z prowiucp zaraz 
uskuteczniali). 1'tJ7 3 i»

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajow ej szkole zawodowej dla nau!:i tkactw a

poleca P. T. Publiczności
Płótua i weby czysto lniane, Biehznę stołową, Garni­
tury kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyeiy, Materje bnTeł- 
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 
na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
731 5 1 -1 0 4

Skład kawy w najlepszym grtpnkn
C ey lon  i  Am< rj k o ń sk ie j

Artnra Kościckiego 1768
«• Lwowli, C h o r ą i o a y a n a  S t .

51-?

Ceny w miejscu 1 ko. zlr. 1 9 0  na prowincji 
zlr. 9 '6 0  franko.

ko.

K a w a  p a lo n a  V, k o . z t r .  1 . 2 0
ko najl. Herbaty 75 ct % ko najl. Okruchów 50 ct. 1 but. Koniaku zlr. 2. 1 but- 

b  tar ki zlr 1. 1 but. Coetail amer zlr. 1 do 2’50 ct.

I Wielki wybór krajowych 
p ł ó c i e n  wszelkiego ro­
dzaju surowych i apreto- 
wanych.
Ceny bardzo umiarko - 

wane.

>, 
- J 1 U■2 L-  O p
*

Najtańsza i najlepsza 
bielizna stołowa. Chustki 
do nosa. Ręczniki do na­
cierania. Ręczniki zwy­
kłe. Sciereczki i t. p.
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Wieś
12 Mt»nii.'liOw od miastu Gró-Wk 30 kilom, 
ml I.v.owa oil'egta -  przy gwcińuu 
murowanym położona! ik łu la ja -a  sie z ifó‘) 
morgów lioskonalyon z natn.-y i wy tmiini- 
gi- zaco-ipodarowznych pól orn .ili (t-zarno- 
zinni) i sfctilkiuh t" ., z zupotiiio nowycli 
l-uiWnkuw gosjndaii-yycb, z ret o.-now n i 
<liinieUrnią jest zaraz allio od wiosny roku 

1 S'J2 do sprzedania, 
bliższej wiadomości zasi ;nąó można 

n Wjo N ia n io ła ira  Agóp* '* i . r.w 
w Kru]>ce, poczta Komarno. 1931 3 S

Meble źelezne
o g r o d o w e

z pierszej c. k upr. fabryki

fu g . K itschelta Spsdkoliiercow
we H iedniu

mianowicie:
KA> APK1, KOTKLE, KKZE.SbA. STO- 

U if l  itp.,

n iem niej: Meble żelazne pokojowe; 
f.óżka, Łózeczk i dziecinni, Kołyski. 
Stoliki do mycia, Materace tbu lane. 
Wiesaadła n i  suknie, brabinki, Postu­

menty n i tlfszcwylirony irp itp 

poleea.ją

ua składzie komisowym po cenach 
iaury-czny rb

Ssbbardł I Cirs!?niis
ł I ł ( H « y n  F o  e  l a n y  li H a t l a

we Lwowie, piat śbujahki 7. 

C ennik i  na żądanie.

1949 1-4

Centralny Skład Płócien Korczyńskich
Pierwszego Galie. Towarzystwa dla kraj. przem. tkackiego, 

law ów , ptłtc NI krjackf 1 .1  „P«d Pr*ąd:- ą ‘
Czysto lniane dreliszki 

liberyjne. Dyma. Seg*i]- 
tuch. P łócienka. Zefiry i 
Oksforty od 3 i ct. do 
'iO ct. za metr.

o  c  o
CO COu ,L

Zamówienia na w ypra­
wy, oraz na Wszelką b ie­
liznę męską i dam»ką, 
przyjmuje ł  ę i  wykonu­
je z W eze lk ą  staranno­
ścią. 1912 3 —ó

1948 2-8 REW9LUER7
angifljkic, amerykaibkie 
i belgijskie we wszystkich 
wielkościach i sys-emach 
polfcw znany i  taniości 1 

doborowego towaru

ELEKTRYCZNY APAR4T
do wylęgania wszelkiego rodzaju drobiu domowego,
za pomocą którego przez cały rok w dowolnej ilości z jaj kur, ka 
czek, indyków itd. można młode wychowywać które w ten spo ób 
wygrz ne bardzo szybko i pięknie wyrastają bez matki Koszta wy­
grzania jednaj partji jaj 100 sztuk wynoszą 30 do O ct. Każdą 
szkodliwą zmianę temperatury w aparacie wylęgowym sygralizuie 
osobny przyrząd w nim umieszczony p z z silne dzwonienie dopóki 
potrzebna temperatura nie zostanie przywróconą w ten sposób cały 

proces wylęgan.a nigdy nie chybia celu 
Aparat do wygrzania 100 sztuk jaj kotz uje 27 zł. do 200 

sztuk 3 7 złr. do 500 sztuk 50 złr D) każdego aparatu dodaję do­
kładny opis użycia tegoż. U podpisanego można widzieć w każdym 
czasie w rozmaitym wieku młody drób jakoteż i wyg-zewające się 
jaja. 1915 2 - 4

Franciszek Guniewicz
w  D o b r o w o d n c h  poczta K l o n i a 1 e r r y s b ' .

Prawdziwe francuskio
P a ra s o lk iIX

IX

1952 1 - 3 0

I ^ u b i e i i  

Zakład kąpielowy wód siarczanych
w pobliżu Lwowu i stacji kolejowych w' u -ó lk u  i Szczcrcu polożouy.

otwartym zostaje d . n . i a  2 0  Iw E a ja ,.
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu : c dzienna poczta
wozowa pomiędzy Lwowem a Lubieniem po 75 ct. od osohy, wózek od 

stacji w Gródku po 40 ct.
Lekarz Zakładu D r. Z. R leyer  radzca dworu.

Łazienki z wannami porcelanowymi i terasso, takież posadzki, 
kąpiele siarczano-mułowe. parą ogrzewane, leczenie elektrycznością i nia- 
saża (masażer i masażerka fachewo uzdolnieni).

N O W O Ś Ć . P n y i - t ą i l  r o z p y la j ą c y  w o d ę  i l o n t a -  
n ą  d o  l e c z e n i a  c l o  rtb n o c ą ,  g a r d ła  i  U u e ,  n le w y t ą -  
c z a j ą c  y r o l l l e y .  Kąpiele zimne rzeczne. -Pomieszkania z urządze­
niem i pościelą (materace sprężynowe^ z wanną od 50 ct. do zi. 120  
dziennic. P e w n a  l l c z c a  m ie s z U  i ś  d o  o p a la n i a .

W  sezonie I od 20 maja do 20 czerwca i w LU od 20 sierpnia 
ceny pomieszkał o 20"|„ niżize. W  tymże czasie doznają opustu ubodzy 
chorzy opatrzeni w świadectwa przez ok. starostwa potwierdzone.

F ia k ie r  rat>ł«dow y po s ta ły c h  ce n z c h  z a  w sz e  - 
k le  ja zd y . Obszerny wzorowo utrzymany park, za\r’er ieniste świer­
kowe chodniki. Kaplica z codzienną mi za św. W szelkich wyjaśnień 
udziela na zadanie U j ceF fja  za k ła d u .

Cesarsko królewska uprzywilejowana rafineija spirytusu, fabryka
rumu. likierów i octu

J u l i u s z a  M i k o l a s c l i a  we Lwowie
1919 o V poleca

najczyściejszy spirytus
dla pp aptekarzy dla fabryk pe fum, likierów, Da na ewki itp

W®

magazyn broni myśliwskiej

2  5 0  P t e l e c k t e D 0
Lwów, plac Marjacki 3

f l ^ ± ) b b b b b b b b ^
M a t e r j e  n a

CHORĄGWIE
i do dekoracji balkonów. FLAGI i chorągwie gotowe (na 

wczesne zamówienia).
O rły  p o ls k ie  p la s ty c z n e

pole a M AGAZYN

K r z y s z t o f o  w i e ż a

j ^ p p p p p

jedwabne, koronkowe i gazowe od 4  a lr .  d o  2 4  a łr.
Wachlarze jedwabne i z piór atrusich od I zł. do 50. 

Rękawiczk damskie, glace i duńskie
we wazjatkioh długośoiach o d  1 z tr .  d o  3  5 0 .

P e r fu n c r ja  fra n cu sk a  I angielska, prawdziwa woda kolonska
p o  e t., 5 0  1 i  2  zt. N a jn o w sz a  p e r f n m e r ja  b zo w a , 

w y ró b  f r a n c u s k i ,  f ta k o n  po  1 5 0  i  3  z tr .

Kapelusze filcowe Habiga
we wazyatkich kolorach od 5 zł.

Cylindry Habiga od 9 złr. Cylindi7 an­
gielskie od 9 złr. Kapelusze myśliwskie

od 1 złr.
Rękawiczki męzkie

a n g ie ls k ie  z  a g r a f a m l  e d  1 z lr.

Krawaty
najmodniejsza od 50 ct., oo tygodnia świeży transport

D e s z c z o c l i r o n y  angdwlbnVodTAr“ J6_
I  B - _  ----------------- -------------------------  ise sztyletami i do strze-
L a B k i  s p a c e r o w e  w / i a s k i  do konnej

jazdy.

W szelkie przybory do podróży ! szerm ierk i
poleca 1914 4 — ?

8. PIELEGKI
L W Ó W ,  p l a c  U  i r j e c k i  3 .

Rządzca dóbr
kawaler w sile w iłko, posiada dostate 
czną praktykę i doświadczenie w każdej 
gałęui gospodarczej jak w rolnej, tak 
lasowej, w chowie bydła i koni; zarzą 
dzai samoistnie większymi majątkami 
w Galicji, co wyka.! ić mo. •  chlubnymi 
świadectwami, poszokuje posady rządzcy 
ekonomicznego, kasjera lub kontrolora na 
pensję lub tanljemę; na żądanie mógłby 

objąć posadę na ordynarję. 
Łaskawe zglosz nia pod adresem : 

„ B zą d zea d ó b r“ I sów, po te restante
1951 1—3

Na wiosnę.
Tow arzystw a p o w ro ź n irn  w Radymnie

poleca :
HAMAKI szpagatowe wiązane po złr. 3

za sz uke.
IIvMAKI szpagatowe bez guzów po 

zł. j 50 za sztukę.
tudzież przybory ’ potrzebne do gimnastyki 

na wolnem powietrzu, 
l o  .e k e ja  :

Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. 
______________________________1904 1-3

Ną pamiątką fO O let. rocznicy
ogłoszenia konstytucji 3 M a j a

wykonał Aleksander Schindler, rytownik 
we Lwowie, (Syksoisk* 15) medal wiel­
kości 2% %». W ybitych będzie tylko 26 sztuk 
w srebrze. Zakład rytewniczy prayjuuje 
zamówienia na ^itrowe medale. Jedyny 
skład biżuterji Polskiej, broszek, szpilek, 
łańcuszków i różnych wisiorki t polskich.

Adres: A l e k s a n d e r  H e l u i i d i s r ,  
Lwów, olica Sykstnska 1. 15-

1899 6 - 6

Karabele

f f l g 5B 5 a S 3S H 5H S n B 5  ^ B S S S g S f f l
B x x x x * ? K n t t x i  x x x x x ś ( x ) c x * « l

Pr̂ mieiwaaa nn wyut.
we Lwo?rit« IMA,

O dsiosególnlenena w jat. p n jr .
lek. w  Km kow ta 1881 .

H E N
A p te k a  p o i  .

R Y R A B
,Z ło ty m  S lo n ie m “
L U NI E N F E

WE LWOWIE, poleca następując# w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznano środki leczniczo:

M o l a  - a  n  - ż a la 7 0 m  najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- 
J l i A a  d  L / . r ld Z L l l l  Cj.j ielazktych przedw niedokrewnośca. Przy­
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudc wnia przedw bia­

li odpływowi regularności, wyczerpamu 
szelkiid z niedostatku krwi pochodzącym cz chiną i żelnzura krtop 11^)407 fiU norwow^oh, nlódokrnw-

N E I
ł o j e  l e c i e i i : e v o d ą

1 zlr. 59 ct. w oprawie 1 złr.
92 ct.

Tak żyć potrzeba
1 złr. 6C ct. w oprawie 1 złr. 

96 ct.

1943 2-3 poleca

Księgarnia Polska
w e Lwowie, pl. H alicki liczba 14

Pomieszkaniu
od różny, h terminów, Sklrp. 
Stajnię, Wozownię, Skład n
to w a r y  w yna jm uje  Zarzą.! r i ‘i'1 
ności E m ila  B e r ^ u u h u n a  JBra 
j e r a  w  godziD«cb 9 —  1 2 1 3 — 5

1788 35—?

jemnego .
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił. ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.Malaga z ch iną  i żel Z era lu-mpi^jijcy dU norwowych, nladoki
nyeb 1 o^Ublonych. W rb o d ia  apatyt 1 dtlnU a nlwtawodoą iknUcnnoacU preeclw zlm nlry, 
forą ekom tyLddalnyra I w  r«W<juw*łej,c«u* jl pn olpikleb 1 w yelericiAjŁcyrh chorobach. Praoclr* 
choroboia pochodaniryM c ole4 v«taiku kr w lub o lubie.iU nerw św , Jp«t wino to nąjiaiiako 

óilt**yio órodkioin Ucanlewym, lai»ł w toka l^karaka poelada.

7 r A h u r h f l r n t n  1 najakufecan^jwy Arod«k p r »
i l l d l J f e d  L  i U I I U l i  U I U I U  f jv  WBB#|kun derpf«niom Maćkowym
i wątrobowym. Przy włdędAch, nlM tr»wnoid, ob«trafc(^i, h«moroidAch i 

kongtifjAcli, śrotltk ten najumkomitiM wywier

Wino pepsyno we z duaatazą
rątrobowym.

I.on t̂sL ich, urodak ton najznakomltase wywiera kutki
działający tilozawodnla przeciw  

w brakn apatytu, przy
trudirtijj trawieniu 1 wtty«tklch chorobach ioł^dkow ych. W cił»rp*riijach pochodzących  
X njedoótateczneąii w yiU lalanU  doku iołądk^.wogo 1 slioy, jak otai w taairh, htór* wydiioljuitr 

ty oh i » reków powątr syEsnją, wttjQ tn w yw ie ra  *baw l»rt«# nkutkJ.

Unikać należy fałszerstw i naśladownktw. — Cena butelki 1 ałr. 1)0 ct., bu­
telka podwójna 2 sir. 50.

Wtzyctkie tieemia * protcincyi uatatwia ap tka  pod , Złotym Sior.u.m" odwrotną
poettą 1419

K sięgarnia
Spółki ftyd&waiczei Polskie' w Krakowie

poleca

Walerego Rzewuskiego
w Krakowie, 

przy ulicy Kolejowej, założony w 1860 r.

posiada bardzo wielką ilość zachowanych klisz począw- 
Bzy cd zal żenią zakładu, i może na żądsnie raób inte 
resowanych, dostarczyć odbić z tychże, podejmująo się 
przytem, oprócz zwykłych codziennych zdjęć, wykony­
wania wszelkiego rodie ju grup, winiet, powiększeń, kopji 

z obrazów olejnych, rysunków, akwarel itp 
Z&kła i posiada przytem olbrzymie zbiory zdjęć fo- 

tograiiczuyoh najwybitniejszych rodowych osobis ości, 
jakoteż artystów, literatów, profesorów i innych znanych 
w kraju mężów

Ma też zakład prześliozne zbiory typów i scen lu ­
dowych z okolio Krakowa, oraz zdjęcia stereoskopowe 
miasTa Krakowa i jego okolio.

Ceny bardzo umiarkowane.
1936 2 - 3

I— X X X X X X X X X X I I X X X X X X X X X » »

J u ż  a p u ś e i ło  p r a sę
11! c z w a r t e  w y d a n i e  Ul 

macanie rozszerwne i pomnożono

P ra k ty c zn e  przepisy
pieczenia c iast św iątecznych

a mianowicie: 
bab, placków, mazurków, pierników 
i tortów oraz strucli, Chleba, bu­

łek, rojjali
i różnych przysmaków do kawy, herLa- 

baty i czekolady
zebri.no przez Florrntynę i Wandę 

(Autorki „Kucharki polskiej".)
C e n a  50  ct.

Po piz*slaniu prteka* sm kwoty 
55 ct. wysyła się przesyłkę opłaconą 
pod opaską. 562

W .  M a n i e c h i
Drukarnia narodow a  

Lwów — ul. K ipermka 1. 7.

stare, także garnitury do kon tur i 
gudzy. szplnkl i agrafy, pol.ki* 
szpilki męskie i damskie w cenach 
1918 rozmaitych poleca

Magazyn jn o iM n e g a m is trz o w sk i

J. Dąbrowski w e L w ow ie.

5 ziemskie większe 
_  ■ mniejsM do ipraeda*

nia, wvdaier£»wienia, zamiany na większe ma- 
lul kamienice we Lwowie i Krkkowie. 

B a p p a p o r t ,  Lwów, Jagielloń­
ska 17. 1913 4 - 4

jątki lu 
Igna ;y

P I S M A
Z j  g m n i i t a  K r a s i ń s k i e g o

wydanie nowe zupełne, zaopatrz ne przedmową j upo­
rządkowane 

przez
ST A N IS Ł A W A  HR TARNOW SKIEGO

Cena 4ch tomów 3  r ł , w ozdobnej oprawie 3  zł. 6 0  rt.
J 852 3—3

W ydział kraiuwy  
L. 14080.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem  roku szk o lteg o  1891/92 nadane będą dwa 

miejsca mduszowe w ck. w ojskow ych nakładach wychów iw czych  
Waruki przyięoia o g h sza  się rów nocześnie w „Gazę ie 

Lwowskiej* i za pośrednictwem  zakładów naukowych wyżrzyoh, 
średnich i niższych.

Term in do wnoezenia podań do W ydziału kr jow ego upły  
wa z dniem 20 maja 1891.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerii z Wici. Ks-

Krakowakiem-
L w ’w dnia 17 kwietnia 1891. 1933 2—3

f i  t k
de ' ^  SsASt

Z

£ 
o 
2
0

Płaszczy gumowych
M Ę S K I E

Czarna z najlepszej materji żaglowej 
po sir. 10, 11, 12 i wyżej.

L Seryjna białe, żółte od złr. 14 dn złr. *20. 
Wo|skowe z egalizacją lub bez od złr. 

U  do 35.
Wełniane angielskie napnszczane kan- 

ozuliem  od złr. 25 do 50 
D A M S K I E  

w e w szystkich faaonach 
K A PU ZV a  k o łn ie rz e m  

od -łr . 1.50 do 8.
PÓ Ł BUCIKI

z podeszwą gumową ns lato z płótua  
brązowego okładane skórą lub bez od 

złr. 3.50 do 6.
1907 G 10 poleoa 

magazfu wyrobów gumowych

R .  K r l i m m e r a
Lwów, Hotel Franouski.____

E h p e d j t o i a  p i c s t o w a
z rutyną, egz. te l i  kaucją, szuka  
posady pod skromnemi warunkami.
W m iejscu  kąp ielow ym , za p o ło ­

w ę  oeny w yzn aczonej. 
Zgłuszenia łaskawe przyjmuje ck. Urząd 

poczt Rzuchowa koło lam ow a.l arnowa.
1929 3-3

R o z m y ś la n ia  
ż y c i a  N a jś w .

o ta je m n ic a c h  
P i

napisał
'a n n y

Majątki las»fce{SSS*jSJ£ 
Majątek i.* t ś
S s a h o r a  w wartości do 80 tysięcy 
■ poszukuje zaraz do kupna I g n a c y  Kap-  

p a p o r t  Lwów, Jagiellońska 17.
1913 5-8

ks. J 6 \e f  Sowiński
w 16ce stron 230. Cena 60 centów.

Skład g łów ny w księgarń katol.
D r. Miłkowskfeyo

w Krakowie. 1951 2 4

w  S t r u s o w i e

jest 2 .000  sztuk drzew i roślin

oraużeryjnych
razem aU' o peje lyńczo na sprzedaż.

B .itszą  wiadomość udzieli A R o­
galski we dworze tam ż”

1940 3 - 3

Odpowwid-Jislny redaktor; *Y r  a^ JK asIow aU e Ał*p er Btm Pi vko cakiob ■  ̂- Z  t a ik in u  nur. W  M nieakiąco . — 7 -‘- W«łei>ty flod«h


